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Zeznania świadków o działalności osk. Mastka
Trzydziesty pierwszy dzień procesu brzeskiego.

15 POMNIKÓW.
W czasie poniedziałkowej rozprawy pierw­

szy zeznawał św. STANISŁAW LEŚNIEW­
SKI, urzędnik prywatny, który jest zarzą­
dzającym hotelu Związku zawodowego ko­
lejarzy.

Adw. RUDZIŃSKI: Czy może pan ustalić 
kiedy przyjechał do Warszawy p. Wieman 
z grupą kolie jarzy Niemców i kiedy p. Len­
dzion?

ŚWIADEK LEŚNIEWSKI okazuje sądowi 
posiadany wykaz gości hotelowych. Wynika 
z niego, że Wieman przybył 21 marca 1929 
roku, a Lendzion 22 marca. Wyjechali 23 
marca. (Jest to w związku z poruszaną w 
akcie oskarżenia rozmową między osk. 
Miastkiem a p. Lendzionem).

Adw. BENKIEL: Czy pan był burmistrzem 
w Ostrowiu?

— Tak jest. Od 1927 do 1929 r.
— Dlaczego pan ustąpił?
— Zostałem bezprawnie złożony z urzędu 

przez wojewodę Kirsta. Wbrew orzeczeniu 
Najwyższego trybunatu administracyjnego 
mianowano komisarza, mimo, że rada miej­
ska nie została rozwiązana. Z tego powodu 
pos. Dubois wystosował do p. Kirsta list 
otwarty.

— Jaki był stosunek władz administracyj­
nych do pos. Dubois w okręgu białostockim?

- Z początku przychylny. Wojewoda 
Kirst wogóle zabiegał wówczas o względy 
P. P. S„ a później stosunki się wręcz zmie­
niły. Zaczęto się szykanowanie P. P. S„ a 
zwłaszcza posła Dubois. Pos. Dubois skiero­
wał skargę do prokuratora na działalność 
starosty w Ostrowiu p. Zarzyckiego. Temi 
zarzutami czuł się dotknięty p. Kirst.

— Czy to jest len sam starosta, który 
pomnik stawiał?

— Starał się on reklamować w ten sposób, 
że w 15 gminach jednego powiatu, kazał z 
pieniędzy podatkowych postawić 15 pomni­
ków marszałka Piłsudskiego.

świadek opowiada, że p. Kirst, mszcząc się 
za stanowisko przez niego zajęte, wytoczył 
mu szereg spraw’, świadek został uniewin­
niony. przyczem sąd miał stwierdzić, iż 
świadkowie byli zmuszeni do zeznań.

ŚW. WOJEWODA.
św. WOJCIECH WOJEWODA, sekretarz 

Zw. zawad, kolejarzy.
Adw. RUDZIŃSKI: Szy wiadomy jest pa­

nu zarzut, postawiony przez oskarżenie p. 
Mastkowi w' związku z jego rozmową z p. 
Lendzionem?

— Owszem. P. Lendzion był w Warszawie 
^2 marca 1929 roku. Nie był on jednak w 
towarzystwie p. Mastka.

— Czy niemiecką część kolejarzy podej­
mowali panowie kolacja?

— Tak jest.
— Czy był p. Mastek?
— Tak. '
— Czy proponowano zaprosić p. Lendzio- 

na do stołu?
— Tak. Zaoponował przeciwko temu p. 

Mastek, który miał uprzednio jakieś zajście z 
p. Lendzionem na terenie międzynarodo­
wym.

POLSKA GOŚCINNOŚĆ.
ŚWIADEK GRYLOWSKI opowiada rów­

nież o pobycie kolejarzy Niemców z Gdań­
ska w Warszawie. Zaprzecza, aby między 
p. Mastkiem a Lendzionem miała się odbyć 
jakaś rozmowa.

Adw. RUDZIŃSKI: Czy znając p. Mastka, 
uważa pan, że podobne słowa o Polsce mogły 
być przez niego użyte?

— To jest wykluczone.
PROKURATOR RAUZE: Jak można pogo­

dzić fakt niezaproszenia do stołu p. Len- 
dziona z zasadą „polskiej gościnności"?

— Panie prokuratorze. Czy „polska go­
ścinność'" wymaga, aby jeść przy jednym 
stole z każdym Polakiem?

PROK. GRABOWSKI: A czy p. Mastek 
znał uprzednio p. Lendziona?

— Nie.
— A jednak poprzedni świadek zeznał na­

wet o jakimś konflikcie?
— Nic o tem nie wiem.
PROK. GRABOWSKI: To dziwne.

OŚWIADCZENIE OSK. MASTKA.
Osk. MASTEK oświadcza, że Lendziona 

do tej chwili nie zna. Kiedy odbyło się 
przyjęcie Niemców, oskarżony nie był od 
początku przy stole.

— Przyszedłem dopiero — mówi oskarżo­
ny — gdy kolacja się zaczęła. P. Wieman 
zaproponował, aby zaprosić p. Lendziona do 
stołu. Zapytałem kto zacz. Oświadczono, że 
jest działaczem N. P. R. w Gdańsku. Otóż 
zareagowałem na to ostro. Z powodu p. Len­
dziona miałem nieprzyjemności na terenie 
zjazdu międzynarodowego kolejarzy w Ko­
lonii. Zeznanie p. Lendzion” n-ważaro. za 

ohydną zemstę polityczną. P. Lendzion zgło­
sił się do komisarjatu generalnego w Gdań­
sku i złożył zeznanie po 19 miesiącach od 
rzekomego faktu, gdy byłem już za Biurami 
Brześcia i skąd przypuszczałem, że już nie 
wyjdę. Wysoki sądzie, p. Lendzion zniesła­
wił mnie wobec całej Polski. Zohydzenie to 
-tanowi dla mnie większą przykrość, aniżeli 
Brześć.

ZEZNANIA ŚW. MAKSAMINA.
ŚW. MAKSAMIN, wiceprezes Związku ko­

lejarzy, były prezes Związku transportow­
ców, opowiada o terorze, stosowanym przez 
bojówkę frakcji wobec działaczy i członków' 
Związku transportowców. Sam świadek był 
dwukrotnie ofiarą zamachów'. Interwencja w 
policji nie odniosła skutku. Ostatecznie w 
obawie przed zamachem na życie, świadek 
musiał się przeprowadzić do centrum miasta.

Następnie św. Maksamin na pytania adw. 
BENKLA opowiada o stosunkach między 
Związkiem transportowców a międzynaro- 
rodówką transportowców z siedzibą w Am­
sterdamie. Przy tej okoliczności świadek 
porusza opinję, jaką o Polsce wywołuje o- 
beny system Rządu. Tłomaczy, że musiał 
niejednokrotnie występować w obronie go­
dności narodu, o którym sądzono, że się go­
dzi na miano narodu idjotów. Szczególnie złe 
wrażenie zagranicą wywołały wypadki brze­
skie i związane z tem echa, świadek powo­
łuje się na rozmowę z dwoma ministrami z 
ramienia partji pracy w Anglji.

Kilka uwag dodatnich o osobie p. Mastka

Spór o załączenie dokumentów.
Po przerwie adw. BENKIEL oświadcza, że 

obrona nie oponowałaby ze względów mery­
torycznych, natomiast oponuje ze w^zględó., 
formalnych przeciwko załączeniu do spra­
wy odbitek fotograficznych i to z tych sa­
mych motywów’, z jakich sąd przed paroma 
dniami oddalił wniosek obrony o załączenie 
odbitki fotograficznej raportu wojewodów' 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych — nie 
mamy bowiem — mówi — informacji skąd 
i jaką drogą te papiery dostały się do rąk 
prokuratora. Jeżeli zaś chodzi o złożony 
przez prokuratora autentyczny list obrońca 
decyzję w tej sprawie pozostawia sądowi, 
zaznaczając jednak, że dokument ten nie­
wątpliwie dostał się do prokuratora drogą 
nielegalną.

PROK. GRABOWSKI popiera wniosek o 
załączenie dokumentów, zaznaczając, że do­
kumenty nadesłane zostały przez wydział 
bezpieczeństwa komisarjatu Rządu. Porusza 
również prokurator moment, że jeżeli cho­
dzi o dokumenty złożone przez obronę, któ­
rych sąd nie przyjął, to uczynił to z powo­
du, że nie miały one znaczenia dla sprawy.

Adw. NOWODWORSKI zaznacza, że do­
kumenty są datowane z r. 1951, a więc one 
właśnie nie mają znaczenia dla sprawy, w 
myśl tezy oskarżenia.

Adw. 1IONIGWIL powołuje się na prze­
pisy konstytucyjne o zabezpieczeniu tajem­
nicy korespondencji i uważa, że dokumenty 
przedstawione przez prokuratora zostały 
dostarczone z uchybieniem przepisów praw­
nych, zezwalających jedynie w drodze wy­
jątku na ujawnianie tajemnicy listowej.

Adw LANDAU uważa, że obrony nie in­
teresują, okoliczności, skąd urząd prokura­
torski otrzymał bezpośrednio te listy. Trze- 
baby zbadać w charakterze świadka tę oso­
bę, która bezpośredni list ten w sposób bez­
względnie przestępny przyjęła.

Adw. JAROSZ dla ilustracji nieposzano- 
wania przepisów o tajemnicy listowej, oka­
zuje kopertę z listem z Gdańska przysła­
nym na ręce oskarżonego Mastka. List ten

„DZIENNIK WILEŃSKI” 
będzie się znów ukazywał.

WARSZAWA, 50.11. (Tek wk) Sąd wi- I pisma. Pierw szy numer „Dziennika Wi­
leński zrewidował swoje stanowisko z leńskiego44 ukaże się we wtorek 1 gru- 
14 bm. co do zamknięcia „Dziennika Wi- dnia.
leńskiego44 i zezwolił na otwarcie tego 1

Incydent z żydówkami 
w dniu otwarcia Uniwersytetu wileńskiego.

WARSZAWA, 50.11. (Teil. wił.) W po­
niedziałek nastąpiło otwarcie Uniwersy­
tetu wileńskiego. Wykłady rozpoczęły 
się w spokoju. Polacy usiedli po prawej 
stronie. żvdz! do lewej. Zaszedł jedynie 

składa św. Maksamin, który zna oskarżone­
go od r. 1918.

PROK. RAUZE: Czy pan namawiał do boj­
kotowania transportów polskich podczas 
strajku marynarzy w Gdyni?

— Nie.
— Czy na terenie zagranicy nie pisał pan, 

że w Polsce panuje faszyzm, że są stosowa­
ne metody łajdackie?

— Słów o metodach łajdackich nie uży 
walem bezwzględnie. Co do faszyzmu, 'i 
nie jest mój wynalazek, gdyż taka jest po 
wszechna opinja.

— Czy Związek zawodowy kolejarzy po­
bierał zasiłki od międzynarodówki zav.ee - 
wej?

— Nie. Związek zawodowy kolejarzy po 
siada mocne podstawy finansowe i pomocy 
nie potrzebuje.

— A związek transportowców?
— Przyznaję, że Związek transportowców 

wskutek ostatnich wypadków został silnie 
podważony finansowo, dlatego przyjmuje 
zasiłek w sumie 400 zł. miesięcznie.

W związku z temi odpowiedziami świad­
ka, prokurator RAUZE przedkłada sądowi 
szereg dokumentów, między któremi znaj­
dują się odbitki fotograficzne z listów, pisa­
nych przez świadka Maksamina, jak rów­
nież jeden list autentyczny, stanowiący ko­
respondencję z międzynarodówką transpor­
towców' w Amsterdamie.

Obrona prosi o zarządzenie przerwy ce­
lem zapoznania się z dokumentami.

jest uszkodzony, przyczem widoczne są dwie 
nalepki z napisem: „przyszedł uszkodzony".

Obrońca przedkłada list sądowi.
PRZEWODNICZĄCY: Ta ilustracja nic

nie wnosi do sprawy, list mógłby być rze­
czywiście uszkodzony.

PRZEWODNICZĄCY zwraca list adw. Ja­
roszowi.

Prok. GRABOWSKI, powracając do spra­
wcy dokumentu zaznacza, że kwestja ujaw­
nienia informatora, który dostarczył listu 
wydziałowi bezpieczeństwa komisarjatu Rzą­
du. leży w kompetencji naczelnika tego wy­
działu, p. Lisowskiego. Można go więc spro­
wadzić do sądu i o to się zapytać. Prokura­
tor uważa, że niesłuszne jest oburzenie o- 
brońców, jakoby załączony dokument był 
dowodem nieprzestrzegania zagwarantowa­
nych praw' tajemnicy listowej. Jest to już 
winą panów z P. P. S„ którzy mają jedną 
zasadniczą wadę: co krok, to spotyka się 
wśród nich człowieka niepewnego. Z człon­
ków P. P. S. rekrutowali się przeważnie 
wszyscy konfidenci, którzy zeznawali i w 
sprawie.

W czasie wypowiadania tych słów przez 
prokuratora na ławie oskarżonych zapano­
wało silne wzburzenie. Oskarżeni: PRAGIER 
i DUBOIS wstają z miejsca, wydając szereg 
okrzyków' protestacyjnych.

PRZEWODNICZĄCY upomina. Mimo to 
oskarżeni w dalszym ciągu wyrażają swe 
oburzenie.

PRZEWODNICZĄCY: Za nietaktowne za­
chowanie się skazuję panów Pragiera i Du­
bois na 100 zł. grzywny każdego.

Adw. BERENSON: Nie było upomnienia 
w' stosunku do oskarżonego Dubois.

PRZEWODNICZĄCY: Owszem, było.
OSKARŻONY DUBOIS stwierdza, że wy­

stępujący w procesie świadkowie, jak Bu- 
rawski, Tulo i Byczkowska, zeznawali, iż 
najpierw' byli konfidentami policji, a po­
tem dopiero weszli do P. P. S. Zarzut więc 
prok. Grabowskiego w stosunku do partji 
uważa za niesłuszny.

drobny incydent z żydówkami, które nie 
chciały siedzieć z żydami i usiadły po 
praiwej stronie. Studenci-Polacy prze­
nieśli je na krzesłach z prawej strony 
na lewą.'

Sąd po dłuższej naradzie postanowił zło­
żonych przez prokuratora dokumentów ni< 
załączać do sprawy, jako nie mających 
związku ze sprawą.

0 organizacji bojowej P.P.S.
Następnie zeznawał ŚW. KWAPINSKI, 

Który opowiadał o demonstracji na Cytade­
li. a potem o swoim wiecu w Olkuszu, któ­
ry. Był przedmiotem rozprawy w Sądzie o- 
Kręgowym w Sosnowcu. Najciekawiej i naj­
obszerniej mówił świadek o organizacji 
p.P.S., na której rzec stał Józef Piłsudski, 
świadek opowiada! o szczegółach udziału 
J. Piłsudskiego w tej organizacji w okresie 
ewolucji 1905 r.

Po świadku Kwapińskini zeznawał św. 
SEN. KOPCIŃSKI, który mówił o działalno­
ści Tura, mającego liczyć 10 tys. członków, 
a czerwony harcerz 1 tys.

Na tem rozprawy odroczono do wtorku. 
Dziś we wtorek zeznawać będzie b. mim 

Thugutt.

Za fałszywe zeznanie.
W ARSZAWA, 50.11. W związku z pro- 

cesem brzeskim, oskarżony poseł Kier- 
nik występuje ze skargą do prokuratu­
ry. o pociągnięcie do odpowiedzialności 
komisarza Olearczyka z Krakowa za 
składanie fałszywych zeznań,. Komisarz 
Olearczyk z Krakowa twierdził, jakoby 
poseł Kiernik znajdował się w Krakowie 
w czasie, gdy właśnie p. Kiernik prze­
bywał razem z posłem Witosem poza 
Krakowem.

Głosy zagraniczne
O SPRAWIE BRZESKIEJ.

PAłŁYŻ. 50.11. Wybitny publicysta 
szwajcarski Maurice Murel zamieścił w 
sobotę na lamach „Gazętte de Lauzanne44 
artykuł wstępny, poświęcony procesowi 
brzeskiemu.

Artykuł Mureta zredagowany jest w 
tonie umiarkowanym, ale sens jego o. 
gólny stauowi obronę rozumowania par­
lamentarzystów, parlamentaryzmu, tu­
dzież wolności poselskich.

„Serce się ściska — pisze w artykule 
Muret na myśl, że taki Witos, tak 
Lieberman, taki Korfanty mogli prze­
chodzić takie koleje44.

Artykuł Mureta osnuty jest na nroty. 
wach podanych w artykułach, ogłoszo­
nych poprzednio na łamach „Journal des 
Debats44 j „Depeclie du ToulouSe44.

Proces brzeski jest również przedmio­
tem bardzo ostrego artykułu w organie 
młodych radykałów „Notre Temps44, bar 
dzo rozpowszechnionym w kołach lewi* 
cowych Francji i Niemiec.

Protesty wyborcze
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM.

WARSZAWA, 50.11. (Tell, wł.) Sad 
Naijiwyiżisizy roąpaitiryiwał .sipraiwę pirote- 
teisitiu wyborczego 64 okręgu wyborcze­
go Śwaęciiiainy i od/nocizyił sprawę do bliiż- 
'Sizieigio wyjąśniieinia. Dadsze rozipatrywa- 
riiie protestów wyboirćiźyich odbędzie się 
po Nowym Roku. .

Amerykański spadek
PO POLSKIM ATLECIE.

ŁÓDŹ, 50.11. W Ameryce zmairl słyn­
ny aitdieita. • polski Józef Staisialk, ppzotsta- 
wii-aijąc po sobie miająteik wairtościi miidljo 
na .złotych. Sba&iiaik pochodzii z Kotriiioa i 
był z zaiwodiu kowiąilieim.

. D.o śipaidkiu po nim preteiiidtiiije' brad i 
5 siósitir1^ zaimiesiżkailych we wsiach 
(..h.raipczewiie i Żeir-amiiicy w nowieicie Tu- 
.reckim.
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Sprzeczne wieści z Dalekiego Wschodu
Czy wycofanie wojsk z pod Czing-Czau, czy ofenzywa japońska?

PARYŻ, 50.11. Po dwutygodniowych 
obnadac-h debaty Raid'y Ligii mad koin.fliik- 
tem majńidiźuirislkim nie wykaiziują żadnych 
postępów, raczej natrafiają .ma coraz- >wćę 
Iksze tnudinió^cii., ddlnioisizące się obecnie do 
formy redakcyjnej rezolucji Rajdy.

Główne trudność stanowi żądanie Ja- 
ponjii co dó zaznaczenia w rezolucja, iż 
otrzymuje ona wolną rękę w sprawie 
„przedsiębrania. akcji policyjnej prze­
ciw bandytom chińskim’1, co uważane 
•jest za furtkę do podejmowania nowych 
operacyij wojennych.

Radia rozpsirywaila wczoraj na posie­
dzeniu. pismo rządu tokiijislkieigo, w któ- 
trem tein diomaiga się ewakuacji Czing- 
Cza/u prizeiz wojska chińskie oinąz ustano-, 
wieinia sitirefy neuiraillnej koło Cziing- 
O&au ma podstawie bezpośrednich roko­
wań chińsko-japońskich, bez interwencji 
obserwatorów Liigi Narodów.

Delegat ćhińiski Sze nadał uipieira się 
przy dtolkladnem utst-ale«niiiu terminu roz­
poczęcia wycofywamirą -wojsk japońskich 
i zakończenia ewakuacji.

Wbrew urzędowym dlcnies-ieniiiom z To­
kio, przedłożony przeiz dir. Sze Radzie 
Ligi .telegram r^ądiu nainkiińskiego stwier 
d'Za, że Japończycy prowadzą nadali ope- 
irtacje wojenne, zmierzające dio zajęcia 
Czimg-Cz-aiu.

LONDYN, 50.11. „Morning Poisit“ do- 
dliOfi-h i® Japończycy sitoisownie d-o obicit- 
nicy, rozpoczęli wycofywać swe wojska 
« pod Cziinig-Czam.

Z tego odcinka frontu odeszły wojska 
do rejonu Siinmiinfun. Około 200 wago­
nów z wojskiem i amunicją odjechało 

strefy Oziiinig-Czaiu.. Szitialb japoński 
skieroiwał jednocześnie otdldiaiał wojska, 
do Tsuen-Tisiiimui, cellem wzmocniienia za- 
łlogi japońskiej koncesji.

„New Chroin<i'ci]e“ donosi, iż Chińczycy 
przyjęli wszystkie żądania aztelbu. japoń­
skiego w Tsien-Tsiiiniie. Wojska chińskie 
cofnęły 6*ię o 10 kilim, od granicy końce- 
ąjń japońskiej.

Konsuli St. Zjedn. w Tsiein-Teinie po 
porozumieiniu z władzami jiapońskiemii, 
wysłał kobiety i dzieci-, znajdujące się 
na terenie misji metodystów do strefy 
meuitrellnej.

Dżuma w Chinach
ZMARŁO 2000 OSÓB.

LONDYN, 50.11. W zachodniej części 
prowincji Szum-Si panuje czarna dżuma, 
śmiertelność jest wiiełllka. W ciągu, tyigo- 
dnia zmairiło olkoilo 2000 osób.

Władze chińskie są bezradne, nie po­
gadają bowiem żadnych środków dlo 
wałrik z epiidemją.

Przebrassi oficerowie sztabu.
LONDYN, 50.11. .Według wiadomości, 

podanych przez prasę chińską w Nan- 
kinie, do Chairbiiinia przybył szef sizitaibiu 
japońskiego w towarzystwie kilku sizita- 
•boteców. Wsizyiscy są ubrani po cy w ii- 
memu. Istnieje przypuszczenie, że będlą

Bójka hitlerowców
Z REPUBLIKANAMI.

BERLIN, 30.1-1. — W odległości 5 
kim. od Kamienicy (Sakeonja) roze­
grała, się formalina bitwa miedzy bo­
jówką hitlerowców a reipuiblikańskim 
Reichisbannerem.

Spotkanie nastąpiło przypadkowo. 
Hitlerowcy, w liczbie 100 oeób, powra 
cali z ćwiczeń polowych podczas gdy 
republikanie, których było 50, udawa 
li się na wycieczkę podmiejską. Bez 
uprzedzenia htilerowcy zaatakowali 
przeciwników i, okrążywszy ich, roz­
poczęli generalną masakrę.

Republikanie, broniąc się zaciekle, 
zdołali nawet przerwać pierścień hi­
tlerowców i przemknąć się do pobli­
skiej. wioski, gdzie stoczono drugą bi­
twę z udziałem wieśniaków.

Bijatyka zakończyła się z chwilą, 
gdy z Kamenicy nadjechały samocho­
dy cieżńrowe z policjantami. Przewie­
ziono do.-szpijalci 25 osoby; ranne, w 
tej liczbie czterech ciężko.

Na uwagę zasługuje stosunek po- 
szwankowanych: 20 republika ów i 
zaledwie 5 hitlerowców.

Co do stanowiska wieśniaków, któ­
rzy wzięli udział w bijatyce, to wszy­
scy wystąpili przeciwko reoublika- 
nom. 

usiłowali ' nawiązać rokowania- z gen. 
Maa., który również przyjechali do Chair- 
biiinia.

Detegacja rosyjskich białogwairdlzietówPrzemytnictwo broni w Mandźurji
Aresztowanie 2 Polaków (?) i żyda z Polski.

TOKIO, 50.11. Władze japońskie wy­
kryły w Miamdżuirji międizynairodową or­
ganizację przemytników broni do aomj: 
gem. Maa;

,-Zdemaiskowainiie nastąipiiło na stacji ko­
lejowej Mukden w chwiiłui, gdy miiail wy­
ruszyć na północ pociąg’ towarowy. Wła­
dce zwróciły- uwagę na dwa wagony, w 
których. mieściły r siię . skrzyni e, rzekomo 
z niairzędiziiami roillniicizemk Po rozbiciu 
skrzyń ’ zimaileizioinio- w. nich ikullomioty. 
Tramispcirt pochodził z portu Daii-en i był 
skierowany dio Giicikairu.;

Odkrycie to pociągnęło za sobą eineir- 
giczne -śledztwo; które w. przeciągu kil­
ku dini doprowadziło do zdemaskowania 
organizacji,, • posiadającej . odldiżiiciły- w 
Porcie. Artura,. w • Daiiircn,’ w Mukdcuy j 
w Ciciikairze i Kokain.

Aresztowano ogółem 160 osób wsze'.- 
hicih ńiairodowoŚcit, nrie 'wyłączając Ja­
pończyków. Pirzeidisiiębiicirstiwo było finan­
sowane przez peiwiien bank' w Daiirehie, 
którego udlziiatoiwcaini są Japończycy, 
Anglicy i Ameirykianie.

Wśród arcsiztowainych -w Miiikdemie 
znajdują się dwaj Polacy: Bogdanowski, 
KoibcckR?) i żyd z Poilisiki Triajbaum. Ko­
be cki 1'egiltymoiwał się paisizipoirtem li­
tewskim.

Pozaitem władne japońskiie airesizitowały

liiicizinych urzędników kolejowych w po­
łudniowej Maindżuirjii oraz urzędników 
komory celnej w Daiirein i Porcie Artura.

AYeidiliug zapewnień praisy tokiijśkiej, 
kontirabiainda broni -zoingamiiizowania zio- 
sitatŁa przez ainigiieilisiką „1 nteili-gcnce Ser- 
vice“. Spodlzieiwiane są diakize’ airesiztow®- 
nita.

TOKIO, 50.11. Do Chairibiinia. przybył 
chińćikii gon. Mna, którego kwaitona znaj­
duje się obecnie w Haii-.Lunie.

WiSizystkie koleje żeiliaizule w Maindżu- 
rjii, z wyjątktoi wischodiniio-syiberyjakiej 

■i odinogii Ifai-Lun-Chairibiin podilcigają za- 
nządiorti japońskiemu; Kółej - haiduńsk-a 
jest ok npowana przez wojaka geui. Mam.

Are iztowania Polaków w Muikdomic 
ylyby przykre dła nas, gdyby nie oko- 

: iizin.cść, że wymieniiionc wyżej trzy na- 
-zwiii-ka nie są poliskie.

Rodzina Kobeękiich jest rosyjską’. Je­
den z Kofceckich był przed ■ wojną przez 
długie laita nacz-etllnikiem „ocluramy" w 
Petersburgu, dio. której Polaków bez- 
wizględinie nie przyjmowainoi Bogdanow­
scy są również Rosjanami.- Naiziwisko to 
znane jest w literalnrzc rosyjskiej. Co 
d’o nazwiska. Trajibiammi irndlno jest 00- 
kol'wiiiek poiwiicdiziicć, lecz posiada ono 
kosmopoliit yczne brzmionie.

Młodzi Chińczycy, którzy studjowali w akademji wojennej w Tokio, po zajęciu Cici- 
karu przez wojska japońskie zwrócili swe szpady i wyjechali do ojczyzny, by swą 
wiedzę wojskową oddać do usług ojczyzny. Na ilustracji widzimy scenę składania 

szpad w kancelarji akademji wojskowej.

ŻAŁOSNY KONIEC 
wojowniczego kongresu rozbrojeniowego.

rycznemu wszeichróemcowi Joosawa i in-PARYŻ, 50.11. Mtódzymanodowy koin-' 
gires icizbriojciniiia zakończył się żalJośniie 
weikiuitiek zbyt wiedkiej gotriliiwiośoi awo- 
lieininiików rotzbirojetnta niaitycihmiiasiboiweigo, 
ogóllnego i beawairunkoiwego.

Pacyfiści firanciuisicy, którzy tem kon­
gres zorgainiiizioiwfailiii, złiekceiważyflii najzu­
pełniej wamuiuki beizpieczeńsłiwia, a na­
wet, gdy zaibiiemailii ^llos tiacy sitinomnicy 
Ibezipiectzeńsitiwia, jiaik Piaiiinłeve, t>o pnze- 
sizkadlzałi im mówić.

Talk sarno podicziais* akademji w Tir-oca- 
dero nie dopuisiaciz.oino do głosu pułkow­
nika die lia Rocpuies, prezesa dlziielinego i 
ipetlinego sławy sioiwiairizysizenia byłych 
kombaitamitów pienwtsizeij 1'iinjii frontiu 
„Croii'X de Feu“, gdy tymciziaisem nofo-Marsz głodnych w Stanach Zjedn.

Starcia z policją, pogrom murzynów.
NOWY JORK, 50.11. Zakrojony na 

wielką 6ikadę t. zw-. „pochód g^)dlnych“ 
na Waszyngton, prawdopodobni^ niie 
dojdzie dlo skultku, gdlyż wladlze są^nrze- 
sCiwne jakiemukolwiek zaklóóainiiu ąuo- 

bawi ofcecinie w głównej kwaterce ja­
pońskiej, pirowadząc rokowania o przy­
jęcie oficerów biiailógwiairdlziisitów w po­
czet obywatieilii cesarstwa japońskiego.

nym pozw-odiono swobodnie krytykować 
Francję i żądiać jej rozbrojenia na rzecz 
Niemiec,

Wytworzyło to atmosferę burzliwą, 
która rozpętała- gniew licznych zwoilen- 
inilków dziennika „Actiion Firainicaiiise” i 
stowattizyszeiniia „Croix die Fem“, rozpro­
szonych w różnych punktach olbrzymiej 
sali.

Zdołali oni izaigllusizyć głosy .rozmaitych 
mówców zagranicznych i francuskich i 
zmusili do zamknięcia zebrania wśród 
okropnego tuimuilltiu, podkreślając w ten 
sposób fiasco żaiłosne przedsięwzięcia od 
somego początku źle zoirijentowanego. 

kojiu w dniu otwarcia kongresu narodo­
wego.

Orgamiizaicja beizroboczych, ■występu­
jąca pod nazwą rady nairodiowej pra­
cowników przygotówiaiłia Dochód z cwaro-

mnym nakładem środków pieniężny^ 
Uruchomiono 12.000 samochodów cieża.* 
rowych do pirzewożeniia Uiczestfaników plQ, 
rhodiii. Beizroiboczy są podiziiedeni na od, 
diziiały po 30 osób, każdy z przewodni, 
kiem na czele. Spodziewany był ntaijiwiie. 
ks'zy napływ ze sifcinów północnych oipa,z 
z połudiniowych plainitiacyj baiwelniiiainyich

W dniu wczorajszym doszło do piienw^ 
5‘zcgo starcia bcz-roiboezych z poilicją. ty 
pobliżu Evansv.iilllie (Kentucky) koiridiomy 
po-liiicyjne zastąpiły drogę grupie manii, 
fesitantów, którzy maSizeirowiałi nieiwieil- 
kiemii oddziałami w kierunku wschód, 
nim. Wywiązała siię wailka., w wyniiihu 
której zmuszono uczesiniifców pochodu 
dó odwirotu.

Wzburzeni beizroiboczy po przybyciu 
do Eva.nsv-i;lllie uirtządlziili- pogrom dzielni, 
cy zamiiicsizkallcj pipzeiz murzynów. Kiil, 
kanaście domów puszczono z dymem,. 
Ludność murzyńska., ogarnięta paniką, 
uciekła z miasta. Kres rozruchom poło, 
żyło przybycie poliieji.

Kurs funta
UTRZYMUJE SIĘ NA POZIOMIE

NOWY JORK, 50.11. W dbrotiajch pry. 
watnych kurs funita utrzymał się na po 
zi-oimie sobotnim 5.54 (51 zll >8 gr.).

Giełda oczekuje na wiiodoimości z Lon. 
■dymu o wynikach rozmów mjiinistira fi- 
nainisów Francji — Flanidiiina na femflJt 
łom, gdyż przyciągają dzieci pr-oleta- 

Ogóiin.ic panuje iiuitaj przekonaniei, że 
min. Fłanidiiin zdoła „przekonać1' -rząd an­
gielski o- koiniiieiczmości popairicia. tezy fnan 
■ciuisihiej: najprzód splata długów wojen­
nych, później zaś dopiero krótkotermi* 
nowych dllugów’ kupieckich.

Socjaliści belgijscy
PRZECIW SZKOŁOM 

KLASZTORNYM.
BRUKSELA, 30.11. — Na kongresie 

belgijskiej partji pracy poruszono 
sprawę subwencyj rząd owych dla 
szkól klasztornych w Beligji. Paitja 
ipracy występuje przeciwko tym szko- 
lnetact eplłlaity dllluig-ów miemieclkich. 
rjackie, wychowując je w duchu ka­
tolickim. Coroczne subsydja wypła­
cane przez rząd klasztorom -na oświa­
tę przewyższają jakoby miljard fran 
ków.

W uchwalonej rezolucji partji pra­
cy żąda zniesienia suibsydjów. Za re. 
zolucją glosowali socjaliści walońscy, 
-podczas gdy Flamandowie wstrzyma­
li się częściowo od głosu.

Powódź
W POŁUDNIOWEJ FRANCJI.

PARYŻ, 50.11. Wisikutck ositiaitiniich dłiu- 
gcilirwiailych dieisizicizów poiliuidiminwą F.ranr 
cję naiwiiiodzibte powódź.

Pod naiporcm wód rzeki Saiłait pękła 
■kolio St, Giirons tama.. W jodineij cluwiiilli. 
d-omy naidibirzeżne i fabryki .zoisitały zlata­
ne d'o wysokości kiillku meitirów. Szkody 
miaiteirj>ailinie -są olbrzymie. W Tuiluzie wy- 
stąpita z brzegów Gaironna. Straż ognio­
wa i wioijeiko biudiuiją tamy z worków z 
piiaekiem, aby nie dopuścić do zwiększę* 
niiai aię klęski.

Klęska mgły
W ANGLJI.

LONDYN, 50.11. Nad całą Ąrngtlją od 
wybrzeży ipoliudtuiowych do granicy 
tizkockiej uinosi się gęsta mgłia. ' Ruch 
autobusów i tramwajów w Londynie i 
miiiaistach prowiintojoniailnych został pra­
wie całkowicie wstrzymany. Donosizą o 
liiicizinych wypadkach samochodioiwych, 
tpoidczais których w-ieł-e osób odlmiosito 
irainy.

Jeden <z kierowców przeładowanego 
pastażeirami autobusn, który ryzykował 
jiaizdę podążam mgły, zużył na przebycie 
9 klim. aż 5 .godziny i zcmdlłał z przemę- 
cizeinta po pirizybycin dio ceiłu.

ZLELENIARKA WYGRAŁA 5.000 
DOLARÓW

W głównym urzędzie pożyczek pań­
stwowych odebrano już większość wy- 
,granych z ostatniego ciągnienia dlotairów- 
kii. Jalk okaiziuje siię, wyginana 5.000 dota- 
rów przypadła w udiziaje wairsizaiwisikiej 
hainidlłiairce na taingn, ubogiej ziieiłeniiiairce. 
Kobiieciinia nie chciata wierzyć siwemu 
isizczęśpiiu. Jedna z wyginanych 1000 do- 
liairowych p-rizyipiaidła w uidlziiaile uinzeid' 
■niictzce Banku Polłekiięgo.
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WSCHÓD A SPRAWY POLSKIE
Rząd sowiecki odżegnuje się bar­

dzo energicznie od posądzeń, że po­
średnio i po cicb u uczestniczy w za­
targu mandżurskim. Komisarz Litwi­
now złożył pód tym względem sta­
nowcze oświadczenie ambasadorowi 
japońskiemu w Moskwie. Istotnie dla 
Rosji interwencja w sprawie chińskiej 
byłaby dziś bardzo nie na rękę. Ro­
sja przeżywa ciężki kryzys finanso­
wy, tak zwana „piatiletka" stanęła 
na martwym punkcie z braku dopły­
wu kredytów od państw kapitali­
stycznych, a pewne informacje wska­
zują również, że do armji sowieckiej, 
znajdującej się nad granicą Chin, za- 
kradły się nieporządki.

Nie znaczy to, aby Rosja mogła po­
zostać obojętną wobec- tego, co się 
dzieje w Mandżurji. Wypadki, jakie 
tam się rozgrywają, zakrojone są na 
szeroką skałę. Wszystko wskazuje, że 
mamy do czynienia z początkiem ak­
cji japońskiej, mającej na celu, opa­
nowanie prędzej czy później Mand­
żurji, będącej jednym z najbogat­
szych krajów azjatyckich. A kto 
wie, jakie Rosja ma tam interesy 
związane choćby z posiadaniem Wla- 
dywostok-u, ten zrozumie, że nie będzie 
ona mogła przypatrywać się polity­
ce japońskiej na dłuższą metę z bier­
nością i obojętnością, lam miimo 
wszystko skieruje się obecnie główna 
uwaga Moskwy.

Nie jest zatem rzeczą przypadku, 
że właśnie teraz Moło-tow, zastępca 
Litwinowa, z takiemi akcentami po­
kojowymi zwrócił się do Polski w 
swem ostatniem, głośnem przemówie- 
iu. Mołotow znowu wysunął sprawę 
polsko-sowieckiego paktu o nieagre­
sji, powołał się na to, co mówił na 
ten temat w sejmowej komisji spraw 
zagranicznych p. Zaleski, i wysunął 
z tego wniosek, że nic już dziś wła­
ściwie nie stoi na przeszkodzie w za­
warciu tego paktu.

Wystąpienie Sowietów w stronę Pol 
ski tłumaczy- się jeszcze czem innem 
Minowicie ich stosunkiem do Nie­
miec. Właśnie w chwili obecnej So­
wiety prowadzą z Rzeszą rokowania 
na tematy gospodarcze. Chodzi głów­
nie o kredyty handlowe, udzielone 
Rosji przez Niemcy. Kredyty te wy­
noszą około miljard marek, -płatnych 
w latach 1952 i 1954. Reichsbanik zdy­
skontowała weksli sowieckiech na su­
mę 150 miljonów marek. Żaden bank 
na święcie nie był dla Rosji tak ła­
skawy. Ale dziś Niemcy chcą ściągnąć 
te kredyty, bo same są winne swym 
wierzycielom, którzy Im zresztą za­
rzucają lekkomyślność w kredyto­
waniu „piatiletki".

Tymczasem Sowiety już są podob­
no niewypłacalne. Rezerwa złota w 
banku sowieckim wynosi już tylko 
linii jard marek. Eksport rosyjski jest 
bardzo utrudniony a import trudno 
zahamować, bo jest potrzebny- dla 
działania „jpiatiletiki". Sowiety chcą

BEZCZELNOŚĆ
Na terenie Włoch w .korespondencji 

handlowej ukazały się karty kou-espon 
dcncyjne podwójne (z odpowiedzią), 
zawierające dwie mapki kolorowane. 
Na jednej z nich przedstawiona zosta­
ła granica polsko-niemiecka, przycizeim 
Pomorze, Poznańskie i Śląsk etanowi 
jedną całość z napisem ,,Co-rridoiro“ 
(Korytarz). U góry- mapki jest tekst 
w języku włoskim:

— Korytar.z nadwiślański przygnany zo­
stał Polsce bez zapytania woli ludmości. Port 
niemiecki Gdańsk na Bałtyku został ogło­
szony wbrew jego wo-li woLnem miastem.

Na drugiej stronie pocztówki przed 
stawiona została część Włoch północ­
nych i kraje położone na północ od 
nich aż do granicy niemieckiej. Od 
granicy tej aż do wy brzeża Adrjałyku 
zakreślony został olbrzymi ezim-at Eu­
ropy, obejmujący ziemie czysto wło­
skie z Wenecją. Do tego dołączony 
inapis objaśniający tej treści:

— Co powiedzielibyście, gdyby Włochy 
potraktowane zostały i wyglądały tak, jak 
to przedstawione z-ostalo w stosunku do Nie­
miec na sąsiedniej karcie? Czy W Uchy by­
łyby zadowolone z takich granic?

Ani wydawca, ani miejsce du-uku 
nie są wymienieni. W rogu pocztówki 
widnieje jedynie mało mówiący na­
wis : ..Komoi es“ 

więc uzyskać nowe kredyty od Nie­
miec.

Ze względu na rokowania z Rze­
szą nawiązanie przez Sowiety7 per- 
traktacyj z Polską jest im bardzo 
wygodne. Nic tak nie przeraża poli­
tyków niemieckich, jak ewentualność 
zlikwidowania nieporozumień polsko- 
sowieckich. Zresząt ilekroć Niemcy 
zbliżają się do państw zachodnich, a 
zwłaszcza do Francji, co dzieje się o- 
becnie ze względu na przymusowe, 
finansowe położenie Rzeszy, tyłekroć 
Sowiety- szukają zbliżenia z Polską.

AWANTURNICZY KONGRES PACYFISTÓW.
W Piairyiżiu pod pnzeiwwltoictw-cini Rlicónlbalb&na (sitioii) pirizy udlziiallie 1045 dieiłeigiaitów 
iz 56 sitiowiairzyezeń z 50 państw zsikiończyl1 eiię w ulb. piiajtielk w stalli „Trociaidetrio11 
koiuigires pacyfistów. Zaikiońcizył się talk, jialk niiie pomiiinima się zakończyć nrainiife- 
sitiacjia liuidizii dążą-cycib... <ło pokoju, tij. bójką i wyiriziuicieiniiienn przieiz poiliicjię zbyt 
poiryiwcizycili apioiniemiłów7 tez rorabrajemiowych. Zaproszeni pirzeiz koimiiiteit firaincut- 
slki goście zaiginainiiie&nii piizieinrawiailli wśród ciąigitego liailui-iu i gwizdów talk, że sły­
szalni byk ziaiłeidwiiie przelz ' kiiilkaidizicsiąit osób, siieidjząicyich w pierwszych rizęidlaicih.

W ■

TO TYLKO ŻYCIE...
Warszawa, 27 listopada.

Kiedy .-wczoraj w wczesnych go­
dzinach popołudniowych opuszczałem 
w towarzystwie jednego z przyjaciół 
instytucję, po pracy, podszedł do nas 
jakiś miody człowiek i zaczął pro­
sić o pomoc. O niewielką. O 15 gro­
szy7 na ćwiartkę chleba. Tłumaczył 
się brakiem pracy. Resztki grosza 
wydał na nowe buty, bo zima idzie, 
a przecie marznąć nie będzie. Istotnie 
miał mocne, dobre buty7 z duiżemi re- 
ltilerowemi zelówkami. Zaczął wy­
mieniać instytucje, do których bez­
skutecznie pukał. Już byłem zdecy­
dowany sięgnąć po parę groszy, gdy 
nagle, z tonu proszącego przeszedł w 
ion obrzydliwych napaści. Zaczął 
gwałtownie mówić najohydniejszy­
mi wyrazami, tymi z parkanów lub 
wygódek -kolejowych. Jakby się sta­
rał, żeby te właśnie wyrazy słyszano, 
zwłaszcza, żeby je słyszały przecho­
dzące panie. Gwałtownie począł uty­
skiwać na rząd i na powszechne zło­
dziejstwo. Aż wreszcie:

— Żebym io miał sphrwę, tobym 
sprzątnął kogo, ograbiłbym, zabrali­
by mnie i miałbym przynajmniej 
wikt i mieszkanie w więzi-enu. Pan s:ę 
dziwi, że tak gadam: żeby, tu był po- 
Pcjani i żeby mnie zamknął w komi­
sariacie. tobym się ogrzał. Będzie 
pan łaskaw dla mnie 15 groszy?...

Wy'.nam s?'terze, że z takim oka­
zem jeszcze się nigdy nie spotkałem. 
Nie wiem, czy to istotnie potrzebują­
cy (zresztą bardzo wątpię) czy też 
jakiś prowokator czy oszołomialy tle 
rerminat... W każdym razie typ kosz­
marny. ponury, z otchłani...

A jakżeż koszmarnym objawem 
jest samobójstwo szofera, który wy- 
sa łza w ppwit it ze zbiornik z benzy­
ną, powodując katastrofę, w której 
ginie poza nim pięć osób, z nim nie- 
związanych. Samobójstwo z powodu 
niemożności zapłacenia weksla w wy­
sokości 120 złoiychl...

Jest coś przeraźliwie ciężkiego w 
otaczającej nas atmosferze. Unoszą 
się wszędzie miazmaty anarcliji psy­
chicznej. rozklejające dusze wsipól- 
Amm Każdv dzień przynosi donie-

Jesł to normalna gra interesów po­
litycznych', które zawsze szukają 
równowagi. Sowiety niewątpliwie 
grożą Niemcom, zmuszonym potrak­
tować z Francją, że rozbija traktat 
w Ra.pallo, o ile Rzesza posunie się 
zbyt daleko w swoich rokowaniach z 
Francją. Mimo to zarówno w położe­
niu Niemiec,.zmuszonych patrzeć dziś 
na Francję, jak i w położeniu Rosji, 
zmuszonej patrzeć na Daleki Wschód, 
jest wiele momentów trwałych, które 
powinny być z całą trzeźwością wy­
zyskane. Zwłaszcza przez Polskę.

sienią o potwornych wydarzeniach, 
zbrodniach, wynaturzeniach, rozkła­
dzie moralnym... Z człowieka wycho­
dzi bestja, potworna bestja, ponura, 
o najgorszych instynktach. Życie 
ludzkie, które straciło swą wartość 
podczas wojny, teraz dla wielu staje 
się ciężarem. Ideałem dla przypadko­
wego bezroboczego stało się dokonać 
zbrodni, ażeby się dostać do krymi­
nału!...

W takich warunkach wartości mo­
ralne muszą budzić u wszystkich naj 
większą troskę. Bez podstaw7 moral­
nych, bez moralnego zdrowia dokąd- 
że nty zajdziemy?..! Gangrena zakra­
da się cło najmłodszego posolenia. Nie 
dawno zaszły wypadki schwytania 
bandy złodziejaszków w wieku lat 
6 do 141...

Niewątpliwie fatalnie sprzyja upad 
kowi moralnemu obecne bezrobocie, 
niedomagania i głód, który jest naj­
gorszym doradcą. Lecz przecież te 
czynniki nie mogą wytłumaczyć obja­
wów7 zbrodniczych i anarcihji psy­
chicznej, szerzącej sic coraz silniej. 
Trzeba na te ujemne objawy życia 
położyć jak największy nacisk, żeby 
się im przeciwstawić, pokonać je i 
dobyć z społeczeństwa najwięcej sił 
do wydobycia go z miazmatów...

Tutaj rękę powinny sobie podać i 
Kościół i społeczeństwo. Trzeba ludzi 
porwać czemś wiełfciem, tchnąć w 
nich maximum optymizmu życiowe­
go, dać silny materjał myślowy i du­
chowy...

A tymczasem okoliczności, tówarzy 
sziajce nam, niezawsze ternu sprzyjają. 
Masy nie mają salonu towarzyskiego, 
a szynk i knajpa dalekie, są od roli 
czynników podnoszących intelektual­
nie moralnie masy. Robotnik, wraca­
jący z pracy, wstępuję na szklankę 
ipiwa do szynku, tam spotyka kom- 
panję, tam doznaje urazy, której ko­
niec rozstrzyga się na podwórzu no­
żami, krwią i śmiercią...

Podniesiono myśl stworzenia na 
perylerjaeli miasta teatru , dla dzieci 
bezroboczych i obdarzenia ich przy 
tej sposobności kromką chlebn i her­
bata. Niewiatoliwie to Dostoo. l’rzv- 

najmniej zaczyna sic o -tem mówić. 
Aie to za mało.

Troski o zaspokojenie potrzeb du­
chowych szerokich mas społecznych 
nie są u nas niestety doceniane. A nie 
trzeba na io ani wielkiego wysiłku 
ani „schodzenia w7 masy1'. Bynaj­
mniej: trzeba tylko serca i szczerego 
oddania się pracy, zrozumienia, masy.

Sowicie się to opłaci, bo zjedna ży­
we serca, bezpośrednie. niezaklama- 
ne. Da każdemu satysfakcję osobi­
stą dużą i sporo wrażeń i wzruszeń. 
Wprowadzi za kulisy życia, które 
znamy tylko z kina. A przecie niema 
nic piękniejszego nad żccie samo.

II. W.

Z DNIA.
NAPASTLIWOŚĆ.

„Polska Zachodnia", niby wyżej, 
wyprzedający na łowacli swego strzel 
ca, wypomina sen. Korfantemu wy­
rok marszałkowski i wyroki, jakie 
od 1926 do 1951 r. zapadły w pierw­
szej instancji na „Polonię", a swą. u- 
slużność takim kończy wnioskiem’

interesy Śląska, interesy polskości i 
polskiej racji stanu na Śląsku nakazują 
poskromienie i untiemożliwie-nic szkodnic­
twa, j-a ki ego sprawcą i „symbolem'4 jes/ 
p. Wojciech Korfanty.
Co do sądu marszałkowskiego, to., 

w wyroku jego był ustęp o SLiibsy- 
djacli. przez sen. Korfantego na kuip-’ 
no ..Drukarni Polskiejw Warszawie 
i „Rzeczypospolitej" pobranych od 
Górnoślątsk. Związku Górniczo-Hutni. 
czego, co i ..Polska Zachodnia" uwa- 
ża za najcięższy zarzut.

Dla wiadomości „Polski Zachod­
niej' zatem warto przytoczyć cieką-, 
wy ustęp z zeznań prof. Rybarskiego 
w procesie brzeskim, który przyta­
czamy za „Gazetą Warszawską”.

Poseł Dubois: Dlaczego przemysł cu­
krowniczy jest uprzywidejow-any?

świadek (prof, R.): Niewąitpiliwie dlate­
go. że <lal duże sumy na wybory.

— A cementowy?
— Przypuszczam, że nikogo nie pomir 

nięto.
— A przemysł górnośląski?
— BB. zwróciło się o pieniądze do Związ 

ku Górnictwa i Hutnictwa. ' Powiedziano 
im: „My n.ie mamy pieniędzy’4. Odpowie­
dzieli: należy s-ię nam od skarbu państwą- 
miljon złotych, przyobiecany w 1925 ro­
ku. za niezinniejszanie w czasie kryzysu 
zatrudnienia. Niech skarb wypłaci, to my 
damy. Skarb państwa wypłacił i miljon 
poszedł na wybory.

Poseł Ciolkosz: To ten sani Związek, 
który wspomni i a no w wyroku sądu mar­
szałkowskiego w sprawie p. Korfantego?

— Tak.
- len sam, co subsydiował „Messagc) 

Polcn ais-4?
- Tak.
— To piismo rządowe?
- 'Jak.

O wyrokach, zapadłych ua ,J?olo- 
nję" chcąc pisać i stąd wysnuwać 
wnioski przeciw • sen. Korfantem»n“, 
winna „Polska Zachodnia1' wprzód u- 
sprawiedliwić redaktora Stpiczyńskie- 
go, o którym mówią, że mógłby sobie 
wyrokami salon wytapełować.

CZY ZNÓW 
„NIEWYKRYCI SPRAWCY’1!

Czytamy w krakowskim „Naprzo. 
dzie“ z dnia 29 bm. Nr. 275:

Z kilku stron otrzymaliśmy listy, 
zwracające nam uwagę, że upłynęły 
już prawie trzy miesiące od chwili 
tragicznego zgonu ś. p. Tadeusza Ho- 
łówki. Dotychczas nic jednak niewia­
domo, czy śledztwo dało jakieś rezul­
taty, a nawet czy wogóle. jest jeszcze 
prowadzone. Twierdzono z całą pew­
nością, że zabójstwa dokonała ukra­
ińska organizacja wojskowa. Kierow­
nictwo tej „organizacji11 publicznie — 
w Genewie — wyparło się udziału w 
mordzie. A społeczeństwo polskie nic 
nie wie, do jakich wniosków doszło 
śledztwo, w jaki żywy sposób zabój­
cy mogli wpaść bez śladu pod zie­
mię; wszak każda jako tako spraw­
na policja miusiałaby przez trzy- mie­
siące coś ustalić.

Prisiii) miiłili P. I. PmniMi 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za GRUDZIEŃ b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

9684 Wyilawnicło „Koriira ZacboOn sbo”
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Premjera „Róży” w teatrze sosnowieckim.
Dramat St. Żeromskiego w 8 sprawach.

W nowoczesnym ładzie społecznym 
szlachcic i chłop powędrowali do 
miasia, gdzie szlachta nazwala się 
inteligencją, a chłop robotnikiem. Z 
biegiem lat nastąpiło niemało odchy­
leń, niemało zdeklasowali z jednej 
i drugiej strony. Ostatnie szeregi in­
teligencji i pierwsze robotników dzię­
ki słuiżbie łącznikowej pół i ćwierć 
inteligencji zmieszały się tak . dalece, 
że różnice urodzenia i uniyslowości 
zatarły się zupełnie. Istniały one jesz 
cze bardzo wyraźnie w roku 1905, w 
którym poraź pierwszy w dziejach 
naszych wystąpił na widowni wypad­
ków czwarty stan — robotnik polslki: 
Na swej drodze do wyzwolenia spot­
kał on inteligenta, syna powstańca z 
1865 r. , wnuka podchorążych z 1851 
tr., prawnuka żołnierzy napoleoń­
skich. A robotnik był znów synem 
i wnukiem chłopa, zawsze nieufnego 
■wobec dworu. Ta nieufność tkwiła, 
jeszcze w robotniku, ale na szerokiej 
ulicy miasta w częstszych wypadkach 
porozumiał się on z synem szlachec­
kim, niż na wąskiej ścieżce -wsi, obu 
bowiem połączyła jedna, wspólna nie­
dola, bo obu los wyzuł z ojcowizny 
i wyrzucił na napoły bezdomne życie 
miejskie, straszące zmorą tymczaso­
wości i niepewności bytowania.

Tradycyjna więc nieufność z jed­
nej, zmienione warunki życia w mie­
ście z drugiej strony musiały z ko­
nieczności wytworzyć dramatyczny 
konflikt zarówno w szeregach masy 
robotniczej, jak i w łonie rodzin 
szlacheckich. 'Konflikt ten, ujawnia­
jący się na gruncie walki o wyzwo­
lenie Polski i o połączone z tern wy­
zwolenie społeczne robotników — 
jest istotną treścią dramatu Żerom­
skiego. Mamy tu rozdwojenie w szla­
checkiej rodzinie Czarowiców, gdy 
Jan idzie dosłownie na lewo i staje 
sę typowym przedstawicielem pol­
skich haseł inteligenckich, a Benedykt 
uważa za czyn patrjotyczny pozosta­
nie na roli ojców i dziadów, aby po­
mnażać bogactwo narodowe. Stary 
polski konflikt między romantyz­
mem a pozytywizmem. Obu braciom 
chodzi jednak o jedmo wspólne im, 
choć różnie pojęte dobro — o dobro 
Polski.

Inny charakter ma rozdwojenie w 
szeregach robotniczych: jedni prag­
ną polskiej rewolucji i ci są najibliśsi 
Janowi Gzarowicowi, a inni chcą re­
wolucji międzynarodowej. Pierwsi 
mają poczute istnienia narodu, dru­
dzy są uświadomieni klasowo..

Jest wreszcie w . dramacie Żerom­
skiego trzecia grupa: potomkowie 
równie dobrze sprzedawczyków her­
bowych, jak i tych, których po po­
wstaniu 65 r. odznaczano „za usmi- 
renje polskawo miatjeża". Typ hje- 
ny, karmiącej się krwią cudzego, be­
zinteresownego bohaterstwa. Na cze­
le Anzelm zdrajca, jakże podobny 
do Szeli z „Wesela", a za nim agenci 
ochrany, dawni towarzysze, postacie 
tragiczne w swej nikczemności.

Temu gnojowi moralnemu, nie­
odłącznemu następstwu wszelkich 
starć o podkładzie ideowym, przeciw­
stawia Żeromski robotnika — boha­
tera, Osła. Sprawę swego wyzwole­
nia i wyzwolenia Polski połączył w 
jedno i uczynił z niej najhardziej 
własny ideał. Katują go w biurze 
policji tajnej, a on przecież nie zdra­
dzi swych towarzyszów. Nie zdradzi 
ich nawet, gdy mu naczelnik policji 
obiecuje możność zobaczenia najdroż­
szego w świacie 11-letniego synka.

Inne pokusy czyhają na Jana Cza- 
rowica. Kusząco powabna i odważnie 
bezwstydna w mowie, a czysta w 
myślach Krystyna mogłaby swym 
ciężarem obniżyć górny i chmurny 
lot Jana. Stało się przeciwnie, bo to 
Jan nawrócił Krystynę na swoją wia­
rę. Nie pójdą coprawida przez życie 
razem, co jest tajemnicą cierpiętnic- 
twa polskiego, wyhodowanego w 
chłodzie romantycznej stratosfery, 
ale za to dusze ich będą zawsze blis­
ko siebie.

Kiedy Jan Czarowic, kończąc swój 
odkupicielski żywot nuci: „Uciekla mi 
przepióreczka"... wiemy, że Czarowic 
odrodzi sie kiedvś w innvm dramacie 

Żeromskiego pod takim tytułem, bę­
dzie żyw w niepodległej już Polec-e i 
znowu w innym wymiarze i w od­
miennych okolicznościach będzie się 
musiął wyrzec kobiety dla ocalenia 
czystości idei społecznej.

Wystawienie „Róży" w teatrze so­
snowieckim jest wydarzeniem arty- 
stycznem pierwszorzędnego znaczenia. 
Dowodzi ono, że w teatrze kwitną 
piękne ambicje i odwaga mierzenia 
sil na zamiary. Siły te nie zawiodły i 
zwycięstwo jest całkowite. Wodzem 
w tej udanej batalji był p. Goła­
szewski, którego inwencja reżyserska 
i sumienne wżycie się w dzieło Żerom­
skiego dały imponujące, jak na lo­
kalne stosunki — rezultaty. „Róża" nie 
jest dziełem teatralnem, reżyser więc 
mając tylko słowo wybitnie literac­
kie, nie zaś wybitnie sceniczne — mu- 
siał uzupełnić je tłem-dekoracją i ru­
chem, bo* bez jednego z tych czynni­
ków widowisko straciłoby swój istot­
ny sens. Rzadko też kiedy da się po­
wiedzieć tak o reżyserze, że jest współ­
twórca dzieła, jak w iym •wypadku. 
P. Gołaszewski projektował też de­
korację z gustem dopasowane do ir­
racjonalnych pierwiastków, dramatu 
Żeromskiego. Przy tej okazji milo mi 
jest skonstatować, że pod pseudoni­
mem Kościeszy, którego pomysły de­
koracyjne nieraz już zwracały ogólną 
uwagę — ukrywał się dotychczas p. 
Gołaszewski. Dopiero na afiszu „Ró­
ży" p. Gołaszewski został, że tak po­
wiem, zdemaskowany, skromność bo­
wiem była posunięta za daleko. W 
„Róży" p. Gołaszewski wystąpi! w 
potrójnej roli, bo nie tylko jako re­
żyser i projektodawca dekoracyj, ale 
również w roli Bożyszcza, pojętego- 
przez artystę dostojnie i z umiarem.

Lękam się, że z braku miejsca, 
mniej go poświęcę p. Szafrańskiemu, 
choć wyborny ten artysta, kreując 
rolę Czarowica, dał nam wysokie 
pojęcie o swym talencie. Rola Jana 
jest rolą niebezpieczną., bo możnaby 
z niej zrobić tylko naszpikowanego, 
frazesami inteligenta, co do którego 
nie wiemy napewno, czy przeważa

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Wesoły porucznik. 
PAŁACE: Salto mortale.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Romans z porucznikiem. 

CZELADŹ
CZARY: Uwiedziona i Lekcja miłości. 

DĄBROWA
WANDA: Kobieto nie grzesz.

ZAWIERCIE
STELLA: Noc Upojeń z Iwanem Petrowi- 

czem.
UCIECHA: Przygoda jednej nocy. 

X OSOBISTE. P. Steifain Wiiitedki, sosno- 
rmicziainiiin, •alinzymai dlypllioim óniżyniiieina 
haindfiiu na Afcaidlemjii hainidtCowej w Liegie.

X EMERYCI. Dniiia 5 hm. tj. w czwian- 
iiek o gioidiz. 8 wiecBOwem, w &ailli kima 
„Kornelia" w Dąbrowie ucizudoiwle wy- 
daiiałlu góinmiieizeigo P. S. G. H. odeigirtają 
tinag-ifainsę Fm. Zwillkońslkieigio pt. „Eme­
ryci". Reiżysieirja sizrfnrkii spoczywa w wy- 
tinaiwinych nęlkaich znainego na terenie Za­
głębia dymeikitoina teiaitinów aimiatioinslkteih p. 
W. KoiZillowIsikfeigo. Dochód z pirizecllsltla- 
wiienńią. pnzezmiaioaa się na poraoce maiulko- 
we uiciziniiiów iwydzihilu górimicizego sizikoły 
góiinńcizo-huitiniiraej. Padiozas praw ipinzy 
girywiać hędlaiie oirlkieisitira noznńów tejże 
azlkioily.

w nim chęć czynienia dobrze, czy u- 
chodzenia za kogoś innego, niż oto­
czenie, czy przenika go potrzeba wal­
ki, czy cierpienia za sprawę. P. Sza­
frański stworzył charakter silny, świa 
domy swych celów i środków, popra­
wiając i unowocześniając w ten spo­
sób intencje autora, który przecież 
był wyrazicielem nużania się w naro­
dowym bólu, co już zaczynało być 
•cierpiętniczą rozkoszą tamtego poko­
lenia do tego stopnia, że gdy przyszła 
niepodległość — Czarowice w zmie­
nionych warunkach poczęli się czuć 
•nieswojo.

Z prawdziwą satysfakcją słuchali­
śmy p. /skrzyńskiej w roli Krysty­
ny. Każde zdanie trudnej tej roli by­
ło wnikliwie odważone, znaczenie każ 
dego słowa stało się jasne dzięki bar­
dzo inteligentnej interpretacji p. Za- 
krzyńskiej. Artystka ta bodaj poraź 
pierwszy w tym sezonie znalazła ro­
lę, odpowiadającą jej możliwościom 
artystycznym niepośledniej klasy.

Słowa dużego uznania dla p. Bre­
ma za rolę Osta i dla p. Horowitza 
za Anzelma, którego artysta pojął 
ilie jako syczącą żmiję, lecz nieszczę­
śliwca, zachrypniętego od krzyku, 
głuszącego wyrzuty sumienia. P. Ko­
towicz okazał się również utalento­
wanym muzykiem.

Dobry był p. Tański w rolach pi­
janego skrzypka i naczelnika policji, 
dobry p. Relski jako mówca i agent 
policji, doskonały p. Orchoń jako in­
ny agent i również mówca, oraz p. Po­
lański też agent, mówca i Benedykt. 
Osobna wzmianka o p. Tańskiej, w 
której ujęciu epizodyczna rólka 
Na.stki wypadła bardzo interesująco. 
W lej litanji artystów, którzy dali 
dobre świadectwo swym talentom i 
pracowitości, nie można również po­
minąć, jak zawsze, bez zarzutu gry p. 
Sobotkowskiej.

Micjimy nadzieję, że „Róża" będzie 
ściągała publiczność do teatru przez 
czas dłuższy, aby tak wiele sumiennej 
pracy i objawów szczerego talentu rtie 
poszło na marne.

K. Ć—rk.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek w Dąbrowie Górniczej — 
sala kina „Wanda/* — odegrana zostanie 
,,RÓŻA“ Stefana Żeromskiego. Potężnie arcy­
dzieło literatury polskiej w wykonaniu ze­
społu teatru miejskiego wypad lo bardzo cie­
kawie. Gra zespołu, reżyserja i strona deko­
racyjna stoją na wysokim poziomie arty­
stycznym i mogą zadowolić najwybredniej­
sze gusty. Dzieje rewolucji 1905 roku są tc- 
in-a.tc.in zawsze aktualnym i zaciekawią nie­
wątpliwie zarówno inteligencję, jak i sfery 
robotnicze, oraz młodzież. Początek o godiz. 

■8.15 wiecz. Przedsprzedaż biletów u p. Pie­
trzaka.

W czwartek 5 i w piątek 4 grudnia po ce­
nach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 
„RÓŻA1' Stefana Żeromskiego. Początek o 
godiz. 8.15. Abonament ważny bez procentu.

W sobotę 5 grudnia — „DOBRA WRÓŻ­
KA11. Ceny popularne.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 1 grudnia — „Hrabia Luksem- 
burg“ — 19.50.

Środa 2 grudnia — „Kajzer** — 19.50.

Sallia Kensienwialteirjium >w Kaitewicaich 
we wtorek 1 grudnia, godz. 8 m. 15 w. 
konoeint kiu cizicii Fryderyka Szopena 

Recital fortepianowy
STANISŁAW BIELICKI 

profesor KonlSeir'w<a)torjuiin. P. iw- Katfcowi- 
caicfh. Bilety sprzeicl-aje kisnęig. Mi-kiufli- 
sikieigo-. 9714

X ŚW. MIKOŁAJ W BĘDZINIE. Sba- 
■.rainiem T-ow. dohroozynniolści w Będzinie 
odbędzie się w mieidiziel^ dnia 6 bim. o 
goidz. 4 popo-T. 'w sallli ma górze Zamko­
wej ziaibawia. dllia dzii-eiciii, z wielce uroiz- 
maicicinyim programem. Weitęip cliła dloino- 
slycb 1 zk, cliła dzieci 50 gr. Zabawy te 
miają uśltiailioiną cpinję i ciieisizą się duiżem i 
powodzeniem., malłeiży sii-ę ipaizcto spodzie- 
wiać, że i w tym noku rrnah na zabawie 

'bodzie dhnżv.

i

WYCIERACZKI szczotkowe, 
szczotki do froterowania, 

szczotki ryżowe, oraz 
szczotki do dywanów, 

poleca w wielkim wyborae

Skład Apteczny a

S. MONETA
DĄBROWA GORN. 

nl. Sobie.kiego 29. T.l. 1-03.

Wieczór listopadowy
W ŚWIETLICY ŻOŁNIERSKIEJ 25 PAP 

W BĘDZINIE.
Oinzyimiailiśmy naisit^pnjiąee spiraiwoizidiar 

nic ciel, jedncigo z uiozesitiniiikó\v>:
W dniiiu 29 liiisitcipimdia nb. w świiieitfcy 

żoiniiieii‘isikieij 25 p>a<p. uiiząidfzoinej stara- 
iniem Białego Krzyża, w Będzinie, oidlbyj 
•sii-ę wiieiezór lliiaticipiaidoiwy ku uioaczeimiiu 
iroiczinttcy jpoiwfrfiainia lisiioipaidoiwieigio 1851 
r. Pirioigiriam w;i cicizciru byli niaisibgpuijący: 
imflnsiz kiamomicirów — cdkieisitma diętia — 
•ultiwór komipioizycjii p. Roicma; zaigiaijeinie 
wyigiłloisiil piroŁ I I. Frijhlmwicz; . hain.Eary 
„Potd flziflhincliary ' — tebiacze Koiat i Ka>- 
mimslkii; „Wiainsziam.laiiiiku** — chór; fainfa- 
iry — fięlbiaicizc; orjiczyt — kainonieir Kra-. 
Jciwiskiń, . awzieizirocizia cibijiaśiiiifall Ikainonior 
Styipiińśkii; „Bosltieiriuinck n,a stiraioanie“ de- 
Ikillaimiaicjie — kuin.. Zieiimsikii; -syyijąiteik z 
„Dzifaiclów" — ikiibidlkii — oclcizyitfll kam. 
Migfliu&; „śmicirć puillkrnwinikia" deikijiama- 
cija — kiaiiK Stainiis®eiwElkii; maiziur Lewain- 
doiwislkiieigo — ciilkiie&tira i chór; „Boiwiiitai- 
nihc“ ddkikumiaicijia — kiain. Knaijewstkii; ma- 
■ziuircik Dajbroiw&kiiego — orikieistira; Poże- 
giniainie glliaidijiaitiorów, mairsz — arlk|iieisifra<. 
Chór i orlkieis/bra. poci ba/tmią unamieigo ka- 
peilimnisitirizia p. Roieira, oginróoimistirizia 
25 paip.

Piroigiriam poiwyżsizy zioPifcaił wylkomafin 
dwulkiroitiniie, miainioiwiciiie o goidzi. 15 clUia 
aoiriieirtzy 25 pap. i o goida. 18 dflia rodzi­
ny wiojislkioiwieij i zapirosizoniyiclh gośc-i. Ła­
dnie nid^lkoiroiwainią i oiświeitOloimą śwóeitiłi- 
cę wyipeiniillii po brzegi żoillmieirtze piullkiu, 
•a wieiciąoiTioiwy program zaisizcizyiciiilii siwą 
obecimośeiią llc-izin.iie ziclbirainii goście ze stfeir 
niaiuiazryicielllsikih i noidziiny woijslkoiwej. 
Biaiły Krzyż repirozeinitioiwaiła p. stia.rośoi- 
nia BiO-xołwia, iktóra przyidzyimiłla się do*, 
izotrigainiiizoiwam ia po*wyiżRizeigo wiietczorm. Z 
-rodziny woijelkioweij był obecny p. p-nllk. 
Ra i oigiieiwŁcĄ dowódca puillkni z żora-ą oraiz 
liic-znie /zebriamii oficerowie i iich rodziiiny.

Orgamizjaicjia i kiieiroiwinicitwio ■wiieciz.oir- 
nicy spo-czyiwaiło w ręJk.aicli pp.: H. Faij- 
kl'0'\' i WŁ P-oidlłińelkieigo-, wykonany* 
cain.i zaś byli żołnieirize 25 pap.

X NOWA PLACÓWKA ZW. HALLER. 
CZYKÓW. W Bęidteinie oiclibydo sii-ę ze- 
bratniie oirgiainizaicyjinie uic-zceiniilków b. for- 
miaicjii li-aflllicirciwElkiieji, ceiłem ultworizenia 
dicIkialJineij -plhaicówlki Związku. baJMieiriczy- 
ików. Do tyimczais-oiwego kom-iltieitlu. we- 
sizlłi pp. C. Sztiadineir — pr-eiznis, A. Misiiór- 
skii — e-elkrcitiairz i M. Maircoń — slkairb 
miilk.
X TRIUMF KIEPURY W AMERYCE 
Po swiodim iriiiuimifie w „Toi:ice“, znakomi­
ty tonoir Jiain. Kiepuina wysitąpil w opemze 
cbk-ago-weikiej w swej -popi&oiwej pairtijii 
■ks^ęciia- w „Rigofetlto4, 'wyiwolłujiąc jese- 
cizie większy einitluizij.aizm wśród pulbfl^azmo- 
ści i pnatsiy -ameiiydkamH&iiej. Na prizedtefa- 
wiciniu był obecny amlbaisaidoir polllski dn 
Pyltius Filipowicz, kitóry przybył do Chib 

■ciałgo isipeicjiallnlie, -alby uislllyeizec Kiepiumę 
Piiiafeta laimetrylkańelkia. piisize o wyistiępiie 
Kiepuiry w ,,Rigoilieititioc' w samych suip-eir1* 
ialfcyiwiaicih. Reicienizieinit miuizyiczny pisima 
.jExjaimiineir“ nazywa miaisizeigo. świetnego 
■tleinciria „poillskiiim. klrólieiwiiczcini pieśmi“ i 
zaiznaicza, że w ciągu dwiuiclIziiieKitloieitiniiieigc 
ieitinieinia opary cbiciagawstkfiej żaden air- 
tyls-tia- nie miiia/T takich sipomitiamicznyich o- 
Miaicyj,, jiak Kiepura. Znany krytyk mu- 
izycziny Ecl. M-oioire piisize: „Kiiepuira biail 
tiak wispain-i-aille naijwyż&ze tony, że siłu- 
■chaiczi, mi-e zdając sobie nawet sprawy 'z 
cnillej potęgi jego glioisin, wiedział tyfllko 
tyle, że jeisit oczia-rowainiy pięknem teigo 
śpiei5vn“.
X „CZARY" KINEM DŹWIĘKOWEM. 
Właściciel kiimoteaitirm. „Czairy“ w Czellla- 
dzi zamierza, w najbliższym czaisiie zaku­
pić do swego prziadlsiióbiersitiwia; apairiaitu - 
:rę dzv\ dękioiwą, wobec czego i Ozeliadź 
nie poizofiiliatłlaby w tyle pod tym wizigłę- 
dem.
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Cztery godziny burzliwych obrad 
członków spółdzielni „Rolnik" w Zawierciu.

W niedzielę 29 listopada r.ib. w sali 
sokoły powszechnej nr. 2 począwszy 
od godz. 10 rano, w drugim terminie 
rozpoczęło się nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie członków Spółdzielni 
rolniczo-handlowej „Rolnik" w Za­
wierciu.

Ponieważ między innenii na porząd­
ku dziennym postawiony był punkt: 
„Sprawa konwersji inb likwidacji", 
przeto od samego początku u zebra­
nych na sali zauważyć można było 
wielkie zdenerwowanie, które w całej 
pełni uwidoczniło się juiż przed roz­
poczęciem obrad.

Chcąc przystąpić do otwarcia ze­
brania, władze Spółdzielni prosiły 
wszystkich obecnych na sali, aby za­
pisali sic na listę obecności i tu sic jed­
nak okazało, niewiadomo, z jakiego po 
wodu, że na listę obecności nikt zapi­
sać się nie chciał, gdyż ktoś puścił wer 
sję, że podpisując listę, członkowie by 
Uby poraź wtóry odpowiedzialni za de 
ficyt, który, jak wiadomo, do grudnia 
1950 r. wynosi 400.000 zł. Celem pokry 
cia tego deficytu tymczasowy zarząd 
Spółdzielni, wybrany w końcu 1950 r.. 
wezwał członków piśmiennie do uzupei 
nienia udziałów do 100 zł. i 500 zł., 
gdyż członkowie Spółdzielni w myśl 
statutu za długi spółdzielni są pię­
ciokrotnie o dipo w i ed zialni.

Opierając się wpisowi na lisię obec­
ności, zebrani zażądali odczytywania 
ich nazwisk z rejestru członków. Za­
rząd, chcąc zadość uczynić żądaniu 
członków, mu-siał posłać po rejestr do 
Spółdzielni.

Wyczytywanie członków z rejestru 
trwało aż 70 minut, gdyż musiano 
odczytać 1000 nazwisk na około 500 
obecnych, a nie przyniosło to żadnego 
skutku, gdyż nieodczytani i tak po­
zostali na sali, uważając się jednak 
za członków Spółdzielni. Po odczyta­
niu listy członków dopiero o godz. 12 
przystąpiono do wyboru prezydjium, 
do którego powołani zostali pp.: inż. 
Kazimierz Krawczyk jako przewodni­
czący, Lamek i Finta asesorowie i Ju­
da jako sekretarz.

Nad odczytanym przez przewodni­
czącego porządkiem obrad wywiązała 
się bardzo burzliwa dyskusja, w któ­
rej kilku członków wskazywało na 
to, iż 6 tygodni temu przesłali do za­
rządu odpowiedni wniosek, opatrzony 
przeszło 100 podpisami, żądając zwo, 
łania nadzwyczajnego zebrania ze 
wskazanym porządkiem obrad, gdy 
tymczasem zebranie zostało zwołane 
z innym porządkiem.

Wyllomaczy I interpelantom prezes 
tymczasowego zarządu p. Zówadzki, 
że zebranie zostało zwołane na podsta­
wie uchwały poprzedniego walnego 
zebrania. Nad ią sprawą dyskutowa­
no całą godzinę, a jeden z namiętnych 
mówców skierował zarzut pod adre­
sem przewodniczącego, że prowadzi 
obrady stronniczo, co doprowadziło do 
zrzeczenia się przewodnictwa przez 
p. inż. Krawczyka, który, siedząc za 
stołem prezydjalnym, przeszło godzi­
nę, xnu6:at tylko uspokajać waśnią­
cych się i dyskutujących. Zaznaczyć 
należy, że zebrani członkowie Spół­
dzielni zachowywali się chwilami zbyt 
nietaktownie, wprowadzając do dy­
skusji atmosferę wiecową.

Po zrzeczeniu się przewodnictwa 
przez p. inż. Krawczyka i po jego odej

I sali sądowej
PIERWSZĄ NAPOTKANĄ OSOBĘ...

W czerwcu b.r. w nocy 52-letni Sta­
nisław Kacperek (Sosnowiec, Barba­
ry 7) uderzył młotkiem w głowę Ste­
fana Kwietnia (Barbary 9), powodu­
jąc silny wstrząs mózgu.

Przesłuchany przez policję zeznał, 
że w czasie krytycznym był pijany i 
gdy wybito mu szybę w oknie wy­
biegł na ulicę i pierwszą napotkaną 
osobę uderzył.

Onegdaj Sąd okręgowy skazał 
Kacperka za uszkodzenie ciała na 4 
miesiące więzienia, lecz jako okolicz­
ność łagodzącą Sąd wziął pod uwagę 
stan nerwowy, w jakim się znajdował 
oskarżony w czasie popełniania prze­
stępstwa i zawiesił mu wykonanie ka­
ry na 5 łata. 

sciu od stołu prezydjalnego, do wy­
boru nowego przewodniczącego nie 
doszło, gdyż chaos wynikły z namięt­
nej dyskusji poprowadził wszystkich 
zebranych do... drzwi.

Rozchodzący się z sali członkowie 
nie zdążyli nawet uchwalić własnego 
wniosku, zmierzającego do unieważ­
nienia zebrania, gdyż bardzo wielu 
członków podobno nie otrzymało pi­
śmiennego zawiadomienia, jak rów­
nież nie zostało zwołane ono z porząd­
kiem dziennym przesłanym zarządo-

PREMJA
DLA ABONENTÓW

którzy płacą regularnie prenumeratę.
Każdy z naszych Czytelników otrzyma ten

KALENDARZ-ALMANACH
TIARMO ° ile d° dnia 15-XII b.r. ynnmy wpllci pr.num„alę „ 
6 mieiięcy sgóry, bezpośrednio do oentrali 
K. Z. w Sosnowcu

za I*—— Zło

300

Zamawiać naleśy najlepiej na przekazach P.K.O. Nr. 61553, 
wpłacając równocześnie odpowiednią kvot,.

Za dodatkową dopłatą zł. 2.— każdy otrzyma egzemplarz 
pięknie oprawny w płótno zo złoceniami.

stron naszego wielkiego Kalandarza-Almanachu zawiera informacje, po­
rady i wskazówki io wszystkich dziedzin, tworząc rodzaj podręcznej

ENCYKLOPEDJI ŻYCIA CODZIENNEGO.

KALENDARZ-ALMANACH „Kurjera Zachodniego"
NA ROK 1932

również zamawiać można u naszych kolporterówi roznosicieli.Nielegalna fabryka „Maggi” 
zlikwidowana w Sosnowcu.

W połowie ub. miesiąca do wydzia­
łu śledczego P. P. w Sosnowcu zgłosił 
się przedstawiciel firmy „Maggi" Sta­
nisław Stachowiak, zamieszkały w 
Częstochowie, zawiadamiając, że na 
terenie województwa Kieleckiego uka­
zały się w handlu w wiĄszej ilości 
sfałszowane kostki bul jonu „Maggi".

Zawiadamiając o tem, p. Stacho­
wiak, przedstawił w wydziale śled­
czym kilka kostek „Maggi", pocho­
dzących z niewiadomej fabryki. Na- 
ekutek tego doniesienia wydział śled­
czy P. P. w Sosnowcu, zaczął ener­
giczne dochodzenie, które dało sensa­
cyjne wyniki.

Mianowicie po dłuższej obserwacji, 
miejscowa policja śledcza wkroczyła 
w ub. niedzielę do mieszkania Leona 
Kierata (ul. Perła 7 w Sosnowcu), 
gdzie zastaną będącą w pełnym bie­
gu fabrykę kostek „Maggi". Na piecu 
kuchennym znajdowało się podczas 
przybycia policji trzy duże garnki, w 
których znajdowała się gotująca ma­
sa. W skład tej masy wchodziły pie-Tragiczne skutki strzału 

z pistoletu własnej fabrykacji.
Onegdaj Sąd okręgowy rozpozna­

wał sprawę 18-letniego Antoniego 
IiniielsŁiega, mieszkańca Okradziono- 
wa pow. Będzińskiego, o zabójstwo.

Imielski z kawałka rurki metalowej 

wi wraz z odpowiednim wnioskiem 
6 tygodni ternu.

Z kilkudziesięcioma osobami, pozo- 
stałomi na sali, prezes tymcz. zarządu 
Spółdzielni p. Zawadzki ustalił, aby 
zebranie następne zwołać za dwa ty­
godnie.

Z czterogodzinnych burzliwych o- 
brad widać, że o ile członkowie Spół­
dzielni nie potrafią opanować nerwów, 
to i na przyszłem zebraniu nie będą 
mogli załatwić tak palącej sprawy, 
jaką jest konwersja albo likwidacja.

o ile do dnia 15 gru­
dnia b. r. wpłaci pełną 
psanumeratę za 2 mie­
siąca zgóry t. j. do SI 
stycznia 1932 r.

«» 1.50 zł.

.. 2. — zł.

o ile do dnis 5 gru­
dnia b,r. wpłaci pełną 
prenumerat, m gru­
dzień r. b.

o ile powoła sję na 
niniejsze ogłoszenie.

truszka, grzyby, sól oraz jakiś nie­
znany artykuł. Pozatem znaleziono 
formę do wytłaczania kostek oraz 
wałek do prasowani aform. Produko­
wane w mieszkaniu Kierata kostki 
„Maggi" były pakowane w fałszywe 
etykiety i sprzedawane w sklepach 
kolonjalno-sipożywczych, jako orygi­
nalne kostki „Maggi" na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego oraz Górnego 
Śląska.

Wskutek manipułacyj Kierata fir­
ma „Maggi".poniosła straty, sięgające 
kilkunastu tysięcy złotych. Niezależ­
nie od strat firmy „Maggi" poniósł 
straty i skarb państwa z tytułu nie- 
płaconych podatków.

Kierat został aresztowany i prze­
kazany do dyspozycji władz sądo­
wych.

Zakwest jonowane w mieszkaniu 
Kierata zapasy sfałszowanych kostek 
„Maggi" przesłano do analizy, gdyż 
nie jest wykluczone, że były one szko­
dliwe dla organizmu tych, którzy je 
konsumowali.

zmajstrował sobie pistolet, z którego 
strzelał do zwierzyny.

W październiku ub. r. Imielski wraz 
z kolegami pasł bydło pod lasem i w 
nwwnei chwili ramrażd za Taca, do

W CZELADZI

9744

ogłoszenia do Kurje- 
ra Zachodniego oraz 
zamówienia na pre­
numeratę z odnosze­
niem do domu przyj­
muje p. Al. Mazur Rynek 11.

którego strzelił. Strzał był fatalny, 
gdyż zamiast w zająca trafił w 18-let- 
niego Romana Kosmalę. Śród przebił 
kość,czołową, wskutek czego Kosmala 
zmarł.

Sąd skazał Imielskiego na 6 miesię­
cy wiezienia, zawieszając miu wyko* 
lianie kary na 5 lata.

„stabilizacja"
NAUCZYCIELI PRYWATNYCH

W kcóaich naiiicizyciiellii piryiwiaitinycih od 
kidku dhiii liazci-izły siię pogłoski o dloraiiio- 
(dycih niiicrpoidiziiiaiiilkimcih, jalkie szykuje 
maiucizyeicfiistliwiii Mim. oswiiialtry. Miiainiowii* 
cie mów (i się o mającej nzekioimo naisftą- 
piić „sitialbiilliiizaiąja tnannaztyicdiefli prytwiart* 
nyicih”. e

Co Liliiżcij kiryjc siię pod tern pojęciem, 
mairiaiziie niciwćiaidloimo. Weidflłuig obiieigajią- 
cyic-ih pogłosek, Milnieifteirsitiwo mia zamniair 
jialkiDiaijdiadcj zrcćiwiniać w pinajwiaicth. i oibo«- 
wiiiąizlkiach niaiuicizyiaieili pryiwiaitaiyioh do 
/mamicizyicii cilii giiminiaizjióiw państwowych.
N.iclkitórizy mówią, /-e chodizii iiu o wódkę 
iz nieizaileżnością pewnej części prywiai- 
m.ycli szkól śreidinicli.
X WYKŁAD PROF. DR. A. REYBE- 
KIEŁ A. Juitiro w anodę odbędzie siię dlroi- 
gi wylklłaid priof. Reytbeikielia z cytkfliu. wy- 
Ikfeidlów o liiHtoizofji Ndasicheigo. Naidhnie- 
miić iinzeibai, że kaiżdy wykład stiainowi 
aaimiknięitią całość, ma wstępie bowiiem 
prof. Reybekiie.l pioidaiwiać będizie króltikie 
s-t-rcEizioziemnie poprtzeidlnicth. W tein ąpioisolb 
gdy kifio nie Ibyl na pterwisizyim wyklia- 
d-zie, nie będzie miiiaiB wiriatżeiniiia, że siln- 
c-hia od... śroidikiai, pioimięiwż wykliai.d bę­
dzie cailościią.. Wykład jmitinziejisizy odlbę- 
dłzie siię w siałii sizlkoiły gospoda irisitwia. wiej­
skiego w Sosnowcu (obok koiściiółlka. ko 
lejoĄve,g>o) piuiniktiuiadlniie o gdlz. 19.
X BUDŻETOWE PRACE W MAGI­
STRACIE SOSNOWIECKIM. Tynncziaiso- 
iwy zia/nziąd m. Soeimoiwicia pnzyisitiajpiił d'o 
ipiriaicy troaid. buidlżcteim ima nolk 1932-35. 
Budżet na naisitęipiny noik piriawdoipiodioib- 
nie będlziie uitinzyimainy w rtaimadh tego 
=ro>czD.(-ge
X LOKAL CZELADZKIEGO K. S. zo- 
6'tiałll fp:i'izciniiicis<boiniy i mieiścii się otbeicinie 
prizy u!l. St&6iz:icia w cliomnu p. Śmiieii, o 
bok sitinaiżinaicy.
X PRZEPISY O WYSZYNKU ALKO­
HOLU NA DWORCACH KOLEJO- 
WYYCH. Nia m-ocy roi-ąpioinziądlziemiiia mii>- 
niiisitiria ’k-oimiuiniilkiaicijiii, wyeizyink alllkcilipłiu 
w neisitiaiuinaicjiaicih i biuifeibaich kotle jo wyęih 
jest zakażamy po uiplyiwiic poi1 g^oidlz.iiny 
od odicjiśeia oisitiadfniieigio oisoibiouveigo pocią­
gu wiieicizioinnęigo llulb noicineigó. Ponowiny- 
i\\ lyisiziymlk aillkohoihi doizwiodioiB y jeis>t nie 
włcizetśmiiiej, oiiiż ana gioidiziinę pirizeid odej­
ściom wr/jgilęidtniie nadlejśiciieim najlblliiż&ze- 
go pociąigiti nainineigo. W zwiiąiziliiu z po- ■ 
wyiżsizieim Miiniisieitir^itiwo komiumilkiacyi wy- 
jiaiśniiai, że pirizeiz pociąigii „wiieicizoirine“ llulb 
„mjoicine“ niailleiży roiziuimiiieć pociągli kiturisin-- 
jące p-omiędlzy godiz;. 18 a 6, pirizeiz pocią­
gi „inaiiiine4' zaiś — pociągi' kiinr®uijące miię* 
dizy godrz. 6 a 12.
X ARESZTOWANIA. W nocy <z ub. piiiąit- 
ikiii na sobotę poidteais. iii>iiiloĄviainiia willa*- 
miiain.iia się dio piiwiniic w domu nr. 6 pirzy 
uik Nowoipoigomkaej w So^noiwou zioisitiaflu. 
airetSiztiOiwia.ni miieetzlkiańicy Sasinowca: Mie­
czysław Gino't (Raboitinniciza 1), Kairioil Man­
ko (Mała 2) oinaiz Hemiryk Flndieiri, b-etz 
isdiaileigio miiejisicia zaimaieisizkiainiiia. Ocl za- 
Orzyimiainydh odleibinaino łom, wyitiryiahy 
oir<a;z rewolwer. Airefiizdiowainii dokioiniallii n»a 
tereoie Sasinowca ■ szeregu kinaidztójy. 
Pirzeikaizainio ich władzom siadowym.

M u‘b. niieidizieilę aireisiatowaino jeidmego 
®e sprawców wtłamuaniia do spólldtaiefllni u- 
rzędniitkówi Tow. Sosnowieckiego w So 
Sfliowou Józefa Kairibowiiiciza, bez sitełeigo 
miejsca z-aimiieszikiaoiia. Jak w swoim cza­
sie dcuioisiiiliiśniy, Kairibowiciz wtnaiz- ze 
siwymi wspóilniilbami zositiaił •spositirzieiżony 
pirizeiz jednego z paliiajamitów na hałdach, 
gdy nieśli w woirikiaich skiraidzione tiowa>- 
iry. Ane&atioiwiaineg© Katribowiicza rw-aeiW 
■zaino władzom fteidlowwm.
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

14 lat prawa i gospodarstwa
U KOMUNISTÓW.

W •wiellkioj aałlii Domiu kaitoliiicikiogo w 
Sosnowcu wygłoriił w ulb. ni-ediziiieilę moc. 
Kozieilieisik i odczy t na tennat: ZSSR: 14 liait 
praiwia i gosipocliauiki komiuinfctów. Na. od­
czyt tein przybyło około 200 osób. Żaiłlo- 
wiać tylko tfraeiba., że słabo repreizieinitio- 
waną była iiniteiliiigeinicijia oiratz sfery no- 
bolmiiicize.

P.reiłegemit- pniziedfetawiil w siposób og.ro- 
mibe płaisitycizny rez.ułtaily 14-letnniej go- 
spo-cliairkii komn.niRitycz<D'ej w Rosji ®o- 
v, iookł c.j, .iilustirnj ąc sbain gospodarczy ta- 
bbcaimii i zefiitaiwłeiniiiamii cyfrowemii od­
nośnie produkcji i konisunmcjii, porówiny- 
wując okres przedwojenny i obecny w 
trakcie wykon y wiain.iia sitallilnowisikiego 
programu. Piretegeinit -w apooób bairdlzo 
rnitieiresiujący a ziairaizeim przystępny .przed 
stawili cały syisibcim sowieckitej g’osipod'air- 
ki państw owej, jej ujemne cechy, ’pro­
wadzące wcześniej czy później do ka- 
tiaistnofy i siposób wyzyislkiiwainiiia luidiu 
pracującego, nie znajdujący porówinia- 
Miią w żaidnyim innym systemie.

Odczyt mec. Koziiieflislkiiego, poruisiząjący 
widie ciekawych momeintÓ5v, nieznanych 
bizeirsizeimiu . oigóloiwii, powiiinńein być sta­
nowczo powtórzony, prizyczeni nasizem 
zdianiem byłoby dobrze, aby wygliosizony 
był w miniiejsizej nięco siali i dla inteilii- 
gcnc jn.

X SAMOBÓJSTWA. W ub. niedizielę 
naipil się w ceilu i&aimobójczym kwiasu 
solnego Bionietew Sokala, zamieszkały 
>w Będzinie przy uli. Taugowej 1. Dena­
ta pirzeiwiieziono w stanie grroźnym do 
sizpitbailia. powiatowego. Przyczyną tair- 
gmięciia się na życic brak pracy i śirod- 
ków do życia.

W ub. sobotę napiła się w ceJiu sarno- 
bójczyim esencji octowej właścicielka 
piiwiiairini w Soisińowou (PMsiuicfekiegio 20) 
Wiallenityina Latacz. Denatkę przewiezio­
no na kuirację do isizpiitailia. Przyczynia za- 
miacbu samobójczego nieznana.

Tego samego dnia usilo^rnl pozbiaiw.ić 
się życia pinzez wypicie esencji óeftioiwej 
August Kuiśmiidieir, izaimiieszkały w So- 
finoiwpu przy uil. Dęblińskiej 6. Kuśmii- 
dieria przewieziono na kurację do sizipi- 
talla-. Przyczyną tairgmięcia eię na życie 
— nieporozumienie rocłzinnc.
X POŻAR. W ub. sobotę wybuclil1 pożair 
iw zabiuidowiamiiacli Erain.cii.sizka. Gorczyń­
skiego w Niiiwce. Paistwą płomieni paidlla 
gibodioilia. Straty wynosizą 400 złotych. 
Przyczyna pożairu nieznana..
iX KRADZIEŻ. M' nocy z ub. soboty na 
niedzielę niieaniainii sprawcy wy bili szybę, 
iw oknie wyistaiwowem w sklepie Dwojiry 
Abraimczyk w Sosnowcu., pirzyczenn skira- 
cllli różne maiteirjalły, wateości 215 zł. Po- 
szkodowama zawiadomiła o. kradzieży 
policję.

Kromka Zawiercia.
Dożywianie dzieci.

Omcgdiaj w sali MaigĆHtira.tiu, pod pirize- 
wodlniiiotweim p. Miióndaika, ki er owimika 
Szkoły powisizechnej nir. 1, odbyło się po- 
tii.cdiziciniiic sekcji dożywiania dzieci -w 
fcizikolaclh, na którym przyjęto sprawoz­
danie o dożywianiu dzieci za miesiąc l1-- 
stboipaid. Objętych dożywianiem 'było 1764 
dlziiccii, którym wydano 1764 porcje mle­
ka (1 szkłamkai mleka) i 111 kg. chfeba 
łącznej wairteści 4192.28 ził. Z powodu 
potgiairsizającego się stanu zdirowottnego 
dizieci, akcję dożywiania z dlniiem 1 girnd 
uiiia pofiitanoiwiionio rozszerzyć ma 2640 dzie 
ci., co Ewiiękisizy wydatki c- 210 litrów 
mleka i 74 kg. chłeiba miesięcznie.

Akcja dożywiania dizieci w gruidniiu 
ma kosiztowiać 5185 zł. Z oid|powiiediniim 
winiiioelkiiieim o roz-sizeirizenie akcji poeitiaino- 
wiiono wystąpić z wniioskieim dio sekcji 
prezydjailnej.

Z akcji dożyhyiiianiia. korzystają wszyst­
kie miiejiscoiwe sizikoły powszechne oratz 
giminaizijium męskie, seminairjum żeńskie 
inaiuicizyciieillsikiie z ćwiczeniówką, szkoła 
handlowa żeńska i szkoła pr-zeimysłiowio- 
Tizemiieiśliniiicza P. M. S.

MJlelko do szkól dositencizaiją dwie oko­
licznie mlłeczainmie, a mianowicie: Slpóll- 
dlzielllniia milieczatelka z Siewierza i W’llo- 
diowislkiiiej Góry. Mleko dositairczainę przez 
Spólldizielllniię z. Włodowiskiep Góiry pozo­
stawiła b. wteile do życizeniJa,, gdyż dwa. 
maizy zositało już skonfi^kowamie prizeiz 
mdiejsklc-igo lelkaiuaa, jako maiłowairitościio- 
twe. Potzatem ®aóstenow'iono w nańlbliiż- 

szych dfniiiaicih przystąpić dip zaopatrzenia 
dzieci szlkólinych iw obuwie.

W tymże samym diniiiu pod przewodni­
ctwem p. dyir. Alekś-aindira. Erbego, odby­
ło siię posiedzenie sekcji prozy djailinej, 
ma któirem po przyjęciu. piroitoikuiliu z o- 
■sitiatmie,go..posiiieidizeniiia, przyjęto do wia­
domości aprawozdiainie sekcji taniej kuch 
ni, która- wy dla je w tej ch/wiiłi około 1000 
obiadów dizdenhie^

Ponieważ w najbliższym dniach cyfra 
ta może się znaczimie powiększyć, pinzieito 
Kcimitiet czyni przygotowania do uiruicho- 
mieniia drugiej kuchni, zaakceptowano 
wniosek sekcji dożył wiania dzieci w.spra 
wie .rozsizcraenća akcji dożywiania dzie­
ci-, zaakceptowano kupno 284 par buci­
ków diia biednej dziatwy: szkolnej, przy­
jęto sprawozdanie sekcji ogródków dział

ZYCIE GOSPODARCZE.
Zmiany w czasie pracy

W nr. 101 Dz. U. R. P. z dn. 25 li- 
stopada 1931 r. ogłoszona została li­
sta w a z dnia 7 listopada 1931 r. zmie­
niająca i uzupełniająca niektóre po­
stanowienia ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu z dnia 18-go 
grudnia 1919 r.

Zgodnie z wprowadzonemi zmiana­
mi w wypadkach spowodowanych 
koniecznościami państwowemi lub 
gospodarczemu Rada Ministrów może 
w drodze rozporządzeń wydawanych 
na wniosek ministra Pracy i Opieki 
społecznej zgłoszony po zasięgnięciu 
opinji Izb Przemysłowo - Handlo­
wych i Izb Rzemieślniczych oraz or- 
ganizacyj zawodowych pracowników
i pracodawców zezwalać na przedłu­
żenie lub nakazać skrócenie czasu 
pracy w dniu lub w tygodniu. Roz­
porządzenia te będą wydawane na 
określony przeciąg czasu, nie dłużej 
niż na jeden rok i mogą dotyczyć 
poszczególnych gałęzi pracy lub ka- 
tegoryj zakładów pracy7 na obszarze 
całego państwa, lub na obszarach

Kronika go
CUKLER NA DOŻYWIENIE DZIECI ZWOL­
NIONY OD PODATKU. Ostatni Dziennik 
Ustaw, zawiera ustawę z dnia 22 paździer­
nika b.u\, zwalniającą od podatku cukier 
przeznaczony na dożywianie dzieci w szko­
łach, przedszkolach i ochronkach. Zwolnie­
niu od tego podatku spożywczego podlega 
cukier pobierany z cukrowni przez komi­
tety pomocy dila bezroboezych na okres do 
d.nia 1 Lipca 1-952 roku. Minister skarbu w 
po rozumiem i u z ministrem pracy i opieki 
społecznej z ministrem spraw wewnętrz­
nych, określił ilość cukru podlegającą zwoi
ii i en i u na ten cel.

WKŁADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI. 
Według danych Główm. Urzędu Statystyczni, 
wkłady oszczędnościowe w Pocztowej Ka­
sie Oszczędności wzrosły z 292.295 tys. zł. 
na 50-IX do 297.479 tys. na 51-X rb., a wkła­
dy na rachunkach bieżących, czekowych i 
żyrówych tej instytucji zwiększyły się. ze 
158.446 tys. na 165.651 tys. zł. Natomiast 
576 kasach komunalnych wkłady na ksią­
żeczkach oszczędnościowych spadły w tym 
czasie z 551.425 tys. na 518.949 tys. zł., wkla 
dy instytucyj finansowych z 41.669 tys. na 
59.095 tys. zł., a lokaty na rachunkach cze­
kowych i żyrówych z 46.879 tys. na 45.478 
tys. zł. Stan oszczędności w 2 kasach nie; 
komunalnych przedstawiał się na dzień. 
51-X r.b. w tysiącach zł. następująco (w 
nawiasie cyfry z 50-XI): wkłady oszczędno­
ściowe 58.172 (59.185). lokaty instytucyj fi­
nansowych 6.545 (6.626), wkłady na rachun­
kach bieżących, czekowych i żyrówych 
79 (74).

ZRYCZAŁTOWANY PODATEK OBROTO 
WY PRZY SUROWCACH. W związku z 
projektami Ministerstwa skarbu w sprawie 
zryczałtowania podatku obrotowego we 
włókiennictwie, odbyła się ostatnio_ konfe­
rencja przedstawicieli wielkiego i średnie­
go przemysłu włókienniczego z udziałem

Kronika Olkuska.
Dlaczego?

Peiwuia część społeczeństwa ołkuiskie- 
go nii<e mało była zdziwioną tem, że w 
miiejiscowyim kościielle nie odbyło siię na­
bożeństwo za dluiszę śp. Waicławiskiięgo, 
zainicjowane przez jedlneigo z tiutej- 
sizyidh akadleimifców, synia znanego leika'- 
iTzaHSiainaitora. Oigólllniie przypuszczano, że 
liaitia wpilyinąl na oidwltoiainie nalboiżeńlsitwia, 
w .istocie jedlniak wpłynął na to kio im-

X KONFERENCJE PRZEDSPISOWE. 
W związku ze zbliżającym śiię tieirmiinem 
powisizieiohnego śpitsiu lluidnościi, główny re- 

I fereni epiisióiwy sltairositiwia olkuskiego p. 

koiwych, która mając do dyspozycji no- 
we tereny pola, obdarowała dlziaillkami 
ziemi 142 bezroboezych.

W .maijbliższym czasie Komitet przystą­
pić ma do wydawania bezroboczym żyw­
ności, w ty m te ż celni zebra ł od sklepi­
karzy szereg ofert, rozpatrzeniem któ­
rych ma się zająć sipec/jadny Komitet do 
którego powołani zositailii pp.: L. Bana­
ch iew i czowa, dyr. A. Erbe, S. Holender- 
isiki, T. Nik Jasiński, komteairz Fr. Lam- 
ge-rit. Beiziroiboczyim pracownikom urny- 
wym postanowiono pójść z możliwie jak- 
niaijdiailiej idącą pomocą.

M wolnych wini oskach omówiono po­
trzebę uirządzeniiia gwiazdki dlla biednych 
dzieci, zicirganizioiwaińiiiem której ma się 
zająć specjalnie powołany do tego Ko­
mitet.

w przemyśle i handlu.
poszczególnych okręgów administra­
cyjnych.

Dalej zmiana poprzedniej ustawy 
dotyczy kar za przekroczenia przepi­
sów tej ustawy i określa, iż przekro­
czenia przepisów niniejszej ustawy o- 
raz rozporządzeń wydanych na jej 
podstawie będą karane za pierwszym 
razem grzywną od 200 zł. do 1.000 zł. 
lub aresztem do 3-ch miesięcy, wra- 
zie zaś powtórzenia przekroczenia — 
aresztem na czas od 2-c.h tygodni do 
3-cli miesięcy. Przepisy- o łagodzeniu 
kar zawarte w ustawach karnych 
nie będą miały zastosowania do prze 
widzianych w tej ustawie prze­
stępstw w okresie do dnia 31 grudnia 
1932 r. Do orzekania o czynach prze­
kraczających przepisy ustawy powo­
łani są obwodowi inspektorzy pracy. 
Pozatem u-s.tawa określa ściśle odpo­
wiedzialność kierownic!wa przedsię­
biorstwa łub ewentualnie właściciela. 
Ustawa weszła w życie z dniem ogło­
szenia.

spodarcza.
delegatów przemysłu Bielska, Sosnowca i 
Białegostoku. Na konferencjach iycli uzgod 
nio.no stanowisko przemysłu włókiennicze­
go, uznając,, iż zryczałtowanie tego podatku 
we włókiennictwie nastąpić winno przez 
pobieranie go jedynie przy imporcie surow­
ców przez wprowadzenie niewysokiego cla. 
Jednocześnie wyłonione zostały 5 podkomi­
sje, dila branży bawełnianej, czesankowej 
i zgrzebnej, które w najbliższym czasie 
przedstawią izbie przemysłowo - handlowej 
leży zasadnicze przemysłu łódzkiego. Izba 
Oipinje sfer gospodarczych w sprawie zry­
czałtowania podatku obrotowego we włó­
kiennictwie przedstawi wiceministrowi skar 
bu prof. Zawadzkiemu w wyznaczonym 
przez niego terminie do dnia 10 grudnia 
r. b.

Z giełdy warsiawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 30.11.

AKCJE: Bainik Pollslkii 109.00, Soile po- 
tasflwe 92.00, Cukier 18.50.

5 proc. Poż. Budowil, 51.75, 4 proc. Poż. 
Inweist. 79.50—80.00 seir. 88.00 — 87.50, 
4 i pól' proc. Ziem. Kireid'. 42.00, 5 proc. 
Poż. Koimweir. 41.75, 7 piroc. Poż. StialbiO. 
58.00—56.00—56.25.

W ALUTY i DEWIZY: Dolia.r 8.88, No­
wy Jork 8.921 kaibc.I 8.928, Londyn 51.25 
—51.10, Piairyż 54.90, Pinąg.a 26.45, lo­
chy 46.00, Sawaijoairjui 175.19, IToiliainidijia 
558.60, Beiriliiin mlkn. 211.00, Doliair pryw. 
8.88,50.

Teinidieincijia dGla aikcyj niejeicllinolliiilia, dllia 
wiallnit silalb^izia.

'ny. W trakcie rozmowy inicjatora w 
starostwie uprzedzono go, że w raiziiie 
pochodlu l)ub jialkichkoliwiiek ekscesów po 

’ naboiżeńistwiie, będizie on odpowiediziialiny 
a nawet izaaireisizltowiany. To odniosło 
swój slkuitek i nabożeństwo odlwołamo, 
aczkolwiek w wiiiękisizych miastach ocl 011- 
kuisiaa na tę intencję nabożeństwa się od­
były i ekscesów żaicllnych nie Ziainotowaino.

St. Podsiadło odiwiedza' obecnie wHzyst- 
kiie gminy w powiiieiciiei, gidlźie odbywa 
konferencje z komisairzaimi posizczególł- 
inych okiregów co dio technicznej etrotny 

przeprowadzenia spi.su. Komi-orzami spi­
sowymi na terenie powiatu w lwiej czę­
ści jest naucz ycie.lMwo. które ofiarnie 
oddaje swoje uslln.gi dlla państwa.. Nie 
szczędząc tuudui pizychodizi pieszo nie­
raz po kilkanaście kim. na konferencje 
niawet -w czasie niepogc<ly.

Ostatnia konferencja spisowa odlbędzih 
siię w Olikuisiziu w dniu 2 bm. O' godiz. S 
rano w siali giiiiminastyciznej szkoły po- 
-wszcclinej nr. 1 dla komiiistairzy Spiso­
wych dllia O'!lk insza. Zgłoszeni komisarze 
spisowi na Olkusz raczą przybyć w fyi» 
dn:iu na kcimfeireincję puinlkuuiaiłnie.
X OWOCNA PRACA W „HEJNALEL 
Jedna z . najruchliwszy obecnie ot- 
gamizacyj na terenie Olllkiuisza, towairzy. 
sitwo śpiewacze „HcjnaT' odbyło w dniu 
26 uh. m. zebranie zarządu i sekcyj. Te­
matem obrad były sprawozd/aniia skairb- 
liuk-a i poszcze,gólinych sekcyj, oraz u- 
tworzenie diailisizych dwóch sekcyj, mia­
nowicie; tesipoliu muzycznego i sekcji 
dramat y cznęj. Zorganizowaniem zespołu 
muzycznego (muzyka symfoniczna) przy- 
rzeki z-aijąć się znany miłośnik muizyki 

■i ąpiewu p. J. Kairdasziąwski, b. dyiry- 
gent „Hejnału oikuskiego. zamieszkaily 
ostatnio w BoilesJaiwiu, a obecnie w OL 
kuisiziu. Sekcję dinamatyiciziną wzięli w 
siwoje ręce pp.: W. Tairchaiisika (n-auiezy- 
c.i;c/Ilkia) i St. Gdesiz (dyrektor K. Ch. w 
Olkuisziu). Misizystkie sekcje pracują in­
tensywnie, przyczem naij bliżiszy program? 
przewiidiuje koncert n.a bezroboezych. 
kuilig przy najbliższych opadach śnież­
nych, tradycyjny Sylwester i wiele im. 
Udzielono uirlopu seknotairce zarządu p, 
AV. Stoilainsikiej na- przeciąg dwóch mie­
sięcy przy .zastępstwie p. A. Kocybii.an- 
kii, Onegdlaj hcjnialliiści iiirządizilii sympa­
tyczny wieczór t. zw. Andrzejek w lo- 
kiallu p. Bolbirzeckiiego z tańcami. Obec­
nie towarzystwo „Hejnial“ liczy 71 człoim 
kó-w czynnych i. 40 wspierających.
X Z BOLĄCZEK MIEJSKICH. Miesiz- 
kańcy u/licy Sławkowskiej (od al. Mic­
kiewicza aż do nowego cmenitairza) od- 
dlaiwina kołaczą w Magistracie, aby ta b 
nuichiliiwia i długa, uikca 5vyłożona była 
chodnikieim. Interwencje dotąd żadnego 
skutku nie odniosły, -srobec czego obec­
nie mieszkańcy ci, a właściwie obywa- 
tie/le tej udiicy, ałożydi Magisitir.aitowii' de- 
kiliairaicję, w której zobowiązaili się’ pa.r- 
tycypowae w koisztach budowy chodimi- 
ka wysokości 10 zl. od każdego wła- 
ściciieiia nieruch om ośc-ii. Sądzić należy; żc 
,pomimo diałelko posuniętych oszczędno­
ści Magistrat przyistąpi do ułożenia tak 
potrzebnego chodnika.
X ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY, 
Dla lepszej komuniikacji z Wolbromiem-. 
■’ Mi ech o w-om dyrekcja kolei radomskiej 
poczyniła w rozkładzie jaizdy naistęipu ją. 
ce zmiany: pociąg ze Stirizomiesizyc (sizlkol 
ny) przychodiząey do Olkuisza o godiz. 
7.59 rano przeidlluża s.ię do Miechowa 
(prizyjiaizid o godiz. 8.28). Ten siaim poc.ia.g 
oidlchodlzi z Miechowa z powrotem o g. 
15.15, z Olkusza odchoidzi o godiz. 14.14 
(poilączeiniie z Katowicami). Póizatem z 
Olkiiiszia do Miech owa odchodzi: pociąg 
o godz. 15.47. Zmiana ta dbowiąziuje 7 
dniieun 1 girudlmia rb.

PROGRAM RAD JO WY
KATOWICE.

WTOREK 1 GRUDNIA 1931.
11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Ma.rja- 

ckicj — 12.10 Muzyka lekka z płyt gra me 
tonowych —- 13.10 Komunikat meteorońgicz 
ny — 15.15 Komunikat gospodarczy — 15.2! 
Muzyka — 15.40 ..O chorobach bydła“ — 
prof. Lucjan Dobrzański — 15.55 Mu.zy.ka — 
14.00 ..Dlaczego trzeba prowadzić rachunko­
wość w gospodarstwie" — Inż. Woj cieci 
Chmielecki — 14.15 Muzyka — 14.20 ,.Ó cho­
robach trzody" —- prof. Lucjan Dobrzań­
ski —-- 14.55 Zakończenie pierwszego kursu, 
uwagi — 14.40 Muzyka — 15.05 Intermezza 
muzyczne — 15.15 „Chwilka lotnicza" —

”Ra-cJy przedświąteczne" — wygi. p. 
Elżbieta Kiewnars/ka — 15.50 Program dla 
dzieci starszych a) Opowiadanie d/r. Zofji 
Dąbrowskiej p.t. „Wróg i przyjaciel czło­
wieka północy", b) Feljeton p. Jana Milew­
skiego p.t. „Wasi niezwykli równowieśmi- 
cy ‘ — 16.20 „Jak mieszkano w czasach 
przedhistorycznych" — wygi. dr. Józef Żu­
rowski — 16.40 Koncert z płyt gramofono­
wych — 17.10 Stosunki polsko-jugosłowiań­
skie w przeszłości — wygi. Antoni Open- 
chowski — 17.55 Popularny koncert symfo­
niczny — 18.50 Rozmaitości — 19.05 „Jak 
będzie przeprowadzony powszechny spis 
ludności" — wygi, wojewódzki komisarz 
•spisowy dr. St. Wierzbiański — 19.20 Olga 
Ręgowiczowa: „Rola Cieszyna w odrodze­
niu narodowem śląska" — 19.40 Komunika­
ty Związku młodzieży polskiej — 20.00 Fel­
jeton p.t. „Czyżby bankructwo kapitaliz- 
mn?“ — wygi. p. Tadeusz Garczyński — 
20.15 Koncert popularny — 21.55 Skrzynka 
pocztowa techniczna — 22.10 Koncert soli­
sty — 22.45 Komunikat meteorologiczny — 
22.50 Komunikaty sportowe — 25.00 Muzy­
ka lekka i taneczna.

spi.su
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Z całej Polski.
PRZEWIEZIENIE ZWŁOK 

POWSTAŃCÓW.
W eobotę ma gramiicy polisihiiej pod Zbą- 

.-izy'11'icim -odbylla się uroczystość przawie- 
ziicimiia z tcirytarjum niemieclkiiego tru­
mien zc •ziwłolkiaimi ezterech powstańców’, 
polskich, którzy pole.glii poid'c®as powsia- 
uiiia widlkoipaflislkiegó w roikiu 1919. Na 
(irmimn.aeh złożył wieńce konisiuil Rzplkitoj 
w Pile, p. SiZJWiair-cenijerg-Gzicirmy. Dwia. 
wieńce złoiżyłi przedi-iaiwicielic miejsco­
wej Palliom ji. Nasięipnic trniminy prizcirian 
apoiriciwiame zostały pr®ciż granicę w Zbą­
szyniu, gdlzio pi> stronie pollisldoj uroczym 
tóść przybrała inipomiujący chairialklior. W 
iiiroczystościi uczoatinłezylo 40-tu delega­
tów zc eiztiainidariaimi oraz 2.00-0 osób. Na 
gu-tainiiicy ustawiono koiifiipamiję honorową. 
W imieniu władlz pcłsikiiich przyjął irinni- 
ny zc szeząitlkauni starosta z Nowogo To­
in yślia. O godlaiini-c 14-oj udiworizyl sic po­
chód żałobny, uidiając się na cmcunta/ra 
w Zbąszyniu. W pochodzie tym, który i 
ciągnął się na. długość 2 km. 'wzięły, u- 
dtoiiał 5 orikiesiry. W kościeile Fairmyim 
trumny powstańców zożono na kaitaifail- 
loui, pirizy którym przciz całą noc i dlzićii 
cziuiwiałla wiairta houmrowa.

NADUŻYCIA W CEMENTOWNI 
„WIEK44

Nieictawino donos Tiśmy o niarJiii.ż.yiciaicih 
wykrytych w biuiraieh ■•ccmeuut. „Wk’ik“ 
mieeizicizących się w Wairszawic. Nadiużyć 
tyicli diopuiściił się wieloletni pircikuirciint 
firmy Czeisiłaiw Kołakowski. Pirzyianiai się 
on wobec dyrektora niaczciJimcigo przed- 
Eiięlbicir&twia Maurycego Ilc/riza do sipmzc- 
niowicinzeniiia i knaidizieży. W biegu doclio 
dizen ustaltóiio, że nieuczciwy prokuircinit 
piizywiaeizcyil sobie weksle kilijenitówtikie 
fiirmy w kwocie 270.000 ak, któro za;ży- 
mowial w imieniu. firmy i puścił' w obieg. 
Poiznitieom sprzeniewierzył 50.000 zł. -w go­
tówce, a naidlbo dopuścił się irózmaityrah 
anaiweirsacyj buchaditoryjnyich dla poktry 
cia dlaiwtnytch lnacłiinflcyj. PoaatOim. z po- 
wieinaainej sobie'knsy zalbraił zdepouioiwia- 
aie taim przez dyrektora Ileirza lalkcje,, 
iwaintóśoi 50.000 zł. W wyniku dochodzeń 
Kołtałkloiwtslkieigo ostatdizonio iw« więiziictiiiiu. 
i\V naidluiżycia zamiicisizaury jest rówinieiż 
niejiakii Iziaik hniggisifer, kitóry obiegł. Koła 
kowislki fłuimiaicizy się w tein sposób, że 
aaiplliątiał się w iuntcircisy, w które wciągnął1 
go Inigisiteir, który następnie miał go rów­
nież szamitiaiżowiaić.

KOMORNIK LICYTUJE SPRZĘTY 
CERKIEWNE.

Komornik sądlu grodzkiego w KoiwJiu 
ogłosił no. 12 grudnia sprizedażl licytia.cyj 
ną kandelabra cerkiewnego, stanowiące­
go właeiność miejscowej paraifjii pnaiwo- 
sławiniej, oszaicow-ainego nia kwoitę 500 fzł. 
Na dzień 10 grudnia r. b. ton sam ko­
mornik ogłosił epnzeidiaiż uirząidlzcink 
szkoły heibnaijislkicj „Taalbuit" w Koiwlllui, 
otsaaioawaniogo na kwotę 670 zlioityich. 
Bairdlzo wąjtlpliwą jest rzeczą, czy na han 
deMber cerkiewni y i urządzenie sizkoilinc 
znajdą się nabywcy z poród luidinościi 
m. Kotwiła.

SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I LICZENIA8 

I
I
8
8
i

ST. CZAJKOWSKI 
SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” :—s tel. 5-71.
Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykorianie solidne i punktualne. — 

REPERACJA WIECZNYCH PIÓR
CENY UMIARKOWANE.

9641Bolszewickie kino i muzeum
w kościele

Do Łucka na Wołyniu przytyło 
z sowieckiego Berdyczowa kilka ro­
dzin, które snują ponurą opowieść o 
stosunkach, panujących po stronie 
bolszewickiej. Wszędzie panuje głód, 
nędza i rozpusta. Ludzie ludziom nie 
wierzą, bo na każdym kroku roi się 
od agentów czrezwyczajki. Bezboż­
nicy hulają wszędzie, a ich polityka 
święci triumfy.

W pięknym historycznym kościele 
w Berdyczowie, gdzie przez wieki 
znajdował się cudowny obraz Matki 
Boskiej Berdyczowiskiej, a w której 
to świątyni modlili się konfederaci 
bańscy,- a ksiądz Marok, karmelita 
berdyczowski czerpał przez cudow­
nym obrazem siły,, urządzili bolsze­
wicy w dolnym kościele kino, a w 
górnym „muzeum". W bolszewicikicm 
„muzeum” zawieszony został cudow­
ny obraz. Starodawny dzwon „Da-Skazanie b. ks.

za czynną
W tych dniach na ławie oskarżo-- 

uych w Ostrowic, Oraczewski nie 
Wlkp. zasiedli b. ksiądz Czesław O- 
raczewski z Warszawy b. jego sekre­
tarz Stanisław Jerzewski i niejaka 
Anna Drwięga z Warszawy.

Z okazji odczytów swych urządzo­
nych w Ostrowie. Oraczewski nie- 
uiścił miejskiej opłaty, a gdy komor­
nicy zamierzali przystąpić do egzeku- 
cj, to Oraczewski znieważył ich, na­
zywając bandytami, złodziejami, a 
nawet pobił następnie w puibilicznej 
sali. Posterunkowemu natomiast gro­
ził, że będąc w dobrych stosunkach z 
p. Piłsudskim, postara się, aby poli­
cjanta tego usunięto ze służby, odda­
no pod sąd i wpakowano do więzie­
nia, podobnie jak to już zrobił z 27 
innymi posterunkowymi. Ponadto a- 
wanłurniczy oskarżony znieważył 
słownie stróża porządku publicznego,

katolickim.
niel“ został ściągnięty przez bolszewi­
ków z dzwonnicy kościelnej i wywie­
ziony do fabryki „Progres" dla prze­
topienia.

Równocześnie z zamykaniem świą­
tyń następuje nowa fala prześlado­
wań księży katolickich. 1 tak niedaw­
no władze bolszewickie zesłały ks. 
Mateusza Bryńczaka z Berdyczowa 
do Tomska, gdzie go uwięziono. Dru­
gi ksiądz, .Franciszek Piasecki zmart 
w więzieniu, w Berdyczowie. Zwłok 
tego kaplańa-męczennika bolszewicy 
pomimo próśb — nie wydali ludności 
katolickiej.

W Mach nówce zaś został areszto­
wany ks. Józef Karpiński, a w Cha- 
laim-Gródku los. Stanslaw Borecki.

Ludność polska Ukrainy sowieckiej 
prześladowana w okrutny sposób, 
pozbawiona zostaje ostatnich swych 
kościołów i kapłanów.

MIR IlałL 1 lim.. t.-;A.'fBEESaHHSBOraczewskiego
zniewagę.
w czeni pomagali Oraczewskiemu in­
ni podsądni.

'trybunał przesłuchał licznych 
świadków, którzy pod przysięgą po- 
iwierdzili dane oskarżenia. Mimo to 
podsądni nie przyznali się do winy i 
wszystkeanu zaprzeczyli. Oraczewski 
bardzo wiele opowiadał o swej dzia­
łalności i o swoich, znajomościach w 
wybiinemi osobistościami. Obecnie re­
daguje pismo p. t. „Żywe słowo ks. 
Oraczewskiego".

Na zapytanie sądu przyznał, że był 
czasowo zawieszony w czynnościach 
kapłańskich. Obecnie inszy św. nic 
odprawia, ale twierdził, że często 
spowiada się i komunikuje i stąd za­
sługuje, by mu wierzono.

Pa sześciogodzinnej rozprawie o- 
gloszono wyrok, przy uwzględnieniu 
jak najdalej posuniętych okoliczności 
łagodzących, skazujący Oraczewskie­

go na grzywnę w kwocie 200 zł., a 
w razie nieściągalności za ek.ażde 15 
zł. jeden dzień więzienia. Innych pod- 
sądnych skazano na 90 wzgl. 30 zł. 
grzywny. Oskarżeni wyrokii nie przy­
jęli i odwołali sic do wyższej instan­
cji _________________ '

ZE SPORTU.
ZAWODY LIGOWE.

W uibi. n.iecllziicilę oclOTyly &ię o-'l 
roizigirywlkii liiigcwe w b. ‘scizouitó. W wy» 
miłku tych spotkań zo^ibailia oSitafeęanire u- 
stiaioma talbcita liiig>owia. Wyiniik.1 sipoitkań 
.n<iiei(liziic;linycli były następujące:

Wisła — Garbarnia 5:2 (2:1). 
Czarni — Cracoyia 2:0 (1:0)..
Lcgja — Pogoń 2:1 (1:1).
Ruch — Warszawianka 2:1 (0:0).
Po zialkończcniiiu roizgiryweik taibeilia lii- 

gioiwia pnz.octe4aiwia się niastępiująco:
Naizwa klubu Ik giior Stos . braną. Piinkit
Ganbainiida 22 51:22 50
W.iisła 22 53:50 29
Logjia 22 57:54 29
Pogoń 22 47:55 28
Ruicih 22 45:48 25
Ł. K. S. 22 48:38 24
Wania 22 56:33 25
Polania 22 54:46 18
Crtacowa 22 55:52 18
Cziairali 99 28:50 16
Wainsiziaiwiamka 22 56:56 13
Lech ja 22 25:66 11

Czy wiecie, że...
Stad jon Olimpijski w Los Angclos, 

wykończony zupełnie w tych dniach, może 
pomieścić 105.00(1 widzów.

— W Indiach rośnie pewien gatunek gro­
chu, który przepowiada trzęsienie ziemi, 
zwija bowiem liście na kilka godzin, przed 
spodziewanym wstrząsem.

— Największy .samochód ciężarowy ju 
święcie, prawdziwy olbrzym w swoim ro­
dzaju, posiada pewne towarzystwo transport 
towe w Londynie.

—. Statystyka policyjna prefektury pary­
skiej wykazuje 27.000 zaginionych bez śla­
du osób w ciągu roku 1930, co stanowi 
wzrost o 7.000 w stosunku do cyfry zaginio­
nych w r. 1929.

— Badania, przeprowadzone przez baktefr 
jologów włoskich, Legre i Arigyol, nad 
krwią alkohollików, wykazały, iż alkoholi­
cy są mniej odporni od innych ludzi na za­
razki chorób infekcyjnych, jak tyfus, cho­
lera, gruźlica.

Likwidujący się Sosnowiecki 
Lombard Prywatny Targowa 18 

zawiadamia, że

osMii lihilitjiii Liijfcii 
odbędzie się 9 grudnia 1931 roku 
9219 10 rano.

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

58) -+-
-— Bjzepiiaszam, doktorze — odipowaada siir 

Biiiani — przedtem jedmaik izabiła paraią Aiscry.
— A pan jeszcze ciągle mówi o muirder-party.
— Oczywiście. A o ozem mamy mówić?
Rozmowa znowu urywa się. Pan Hilden, po- 

irytowainy, proponuje brydża na uspokojenie ner­
wów.

— Czy śmierć panu nile wystarcza? — ucina 
krótko hrabia de Foix, który zachowuje dosyć re­
zerwy, aby naipróżno nie rozprawiać i trzyma 
w kambach swych więźniów.

Młode dziewczyny wnoszą pewne ożywienie, 
wracając z pełnenii naręczami ściętych kwiatów. 
Przyniosły ze sobą zapach i świeżość obrabowane­
go ogrodiu. Są jakby naznaczone pieszczotą księży­
cowej nocy. Ich suknie biaia i barwy wody mor­
skiej, jasne włosy, chód jednakowo sprężysty, har­
monizują ze sobą, tworząc radlosną pizerwę w ża­
łobnych myślach, chociaż twaraze obu panien okry­
wa mełancholja.

I— O! — wykrzykuje profesor z Oksfordu, wi­
dząc je wchodzące — oto wiosna Boiicellego. Co 
za wymarzone modele dla Dante-Gabniela Roset- 
tiea’0. albo dla Borne-Jonesa! Na jakim domowym 

ołtarzu 'złożą parnie te dary? Bogowie przecież 
umarli.

— Te kwiaty są dla umarłej — odpowiada 
Claiire dc Maur, chcąc praywołać go do rzeczywi­
stości.

Kiedy jednak zwraca się do przyjaciółki, pro­
sząc, aby posizla z nią do pokoju, gdzie spoczywa 
Klaryssa Villevert, Izabella, zbyt wrażliwa, odma­
wia. Czyżiby przestała już być ową dumną ama­
zonką z czerwonosizaregu kabrjoletu?

— Niie, nie, lepiej idź sama.
Ojciec, który nie spuszcza z niej oczu, przy­

chodzi jej iz pomocą:
— Proszę złożyć kwiaty na kanapie. Po obdu- 

kccji może pani pójść i przystroić nieszczęśliwą.
— Chodźmy dó ogrodu na papierosa — pro­

ponuje konsułonvi włoskiemu pan Hilden, który 
czuje siię, jak tygrys w klatce.

Wstają, chcąc wyjść, kiedy ogłuszający war­
kot motocykli oznajmia przybycie żandarmów. 
Służący wprowadza ich, a z niani, jakby schwyta­
nego przestępcę, mera Bossey, Eugenjusza Replu- 
maiz, chłopa nieśmiałego i zażenowanego, rozbu­
dzonego z twiardego snu i wyciągniętego z łóżka po 
ciężkim diniu .pracy przy młockarni. Żandarmi ma­
ją skórzanie pasy, a mer zgniecioną i źle zawiąza­
ną szarfę. Przybyli służbowo, weszli w kepi na 
głowoch. Mer wkłada i zdejmuje kapelusz, nie wie, 
co z nim izrobić. Wszyscy trzej ozują się nieswojo 
wśród tych strojów wieczorowych, białych gorsów 
i nagich ramion. Zażenowanie ich zwiększa się, 
kiedy pan domu zaczyna wymieniać nazwiska i ty­
tuły gości: ambasador, minister, konsul, członek 
akademii, cudzoziemcy z różnych stron, nie licząc 

już ich podprcfekla, którego z przyjemnością roz. 
poznają wśród tylu obcych twarzy.

— Co za Wspaniały film i— szepcze Hilden - 
zbrodnia w wielkim świecie.

Doktór Dominant, który to usłyszał, piorunu-1 
je go wzrokiem:

— Samobójstwo, proszę pana.
— Ja mówię o filmie, cłoktómze.
— Nie należałobyb tern myśleć w takiej ehwilii.
Samobójstwo jest jego pomyślani. Nie wolno 

w nie wątpić. J tiż hrabia de Foix pozwolił sobtó na 
uwagę o wypadku. Żeby tylko nie wpadt na nie­
fortunny pomysł 1 nie .poddał tej wątpliwości żan­
darmom! Po wymianie nazwisk pan domu ize zwy­
kłą sobie uprzejmością proponuje nowoprzybyłym 
napicie się czegoś. Gi jednak odmawiają. Chcieli- 
by jak najprędzej pozbyć się kłopotu. Hrabia de 
Foix zmierza więc prosto do celu:

— Zanim panów zaprowadzę do zmarłej, mu­
szę opowiedzieć, jak to się stało.

Tłumaczy technikę murder-party, ale miimo\ 
Że jego wyjaśnienia są możliwie jasne, natrafiają 
na niewdzięczny grunt. Taka‘ gra przechodzi 'za­
kres wyobraźni tych ludizi prostych, którym d wy­
starczają zwykłe codzienne obowiązki i którzy nie 
wiedzą, co to jest wyrafinowanie. W każdym ra­
zie podoficer, kierujący się zdrowym rozsądkiem, 
zdaje siooie sprawę, że to nie jest rozrywka dla dó- 
brych katolrKow. Pannia Klaryssa ViilleveDt, słyiana 
ąkłoirka filmowa, brała w niej udział. Znaleziono 
.jti martwą na łóżku, chociaż miała tylko udawać 
śmierć. Fikcja zmieniła się w uzecizywiiisitoiść. Młoda 
aktorka zabiła się z rewolweru, z którego powinna 
była wystrzelić orzoż okno. D. c. ®
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OGŁOSZENIE
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu wpisano następujące firmy:
DNIA 19 WRZEŚNIA 1951 R.

B. 514. „Przemysł Mąezny — spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością" z siedzibą w 
Wysokiej, obok Łaz, pow. Zawierciańskiego. 
Celem spółki jest prowadzenie młyna ele­
ktrycznego. Działalność spółka
Celem spółki jest prowadzenie młyna 
ktrycznego. Działalność spółka rozpoczęła 
dnia 8 września 1931 roku. Kapitał zakłado­
wy spółki wynosi złotych 6.500, podzielony 
na 9 udziałów po złotych 700 każdy, wpła­
cony do kasy spółki całkowicie gotówką. 
Zarząd spółki reprezentować będzie Abrain 
Icek Krajcer, który jest uprawniony do za­
wierania wszelkich umów w imieniu spółki, 
otrzymywania korespondencji, przesyłek i 
towarów. Do podpisywania weksli, czeków 
i innych zobowiązań w imieniu spółki u- 
prawńieni są Izrael Najnian i Mendel 
Sztcrnzys. Spółka z ograniczoną odpowie-

IO
skiego i Stanisława Adamczyka i każdy z 
nich ma prawo samodzielnie reprezentować 
spółkę przed wszelkiemi władzami, instytu­
cjami i osobami, jak również załatwiać ko­
respondencję, odbierać zewsząd wszelką ko­
respondencję, przekazy, zaliczenia, towary 
i ładunki, inkasować należności, wydawać 
pokwitowania i przyjmować zamówienia. 
Weksle, czeki, przekazy, indosy, umowy, 
pełnomocnictwa i prokury winny być pod­
pisywane przez obydwóch zarządców. Jan 
Świerczyński upoważnił syna swego Teofila 
Świerczyńskiego do wykonywania w jego 
imieniu wszystkich czynności, do których 
Jan świerczyński jest uprawniony i do pod­
pisywania w jego imieniu „per prokura". 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został za N. Rep. 242 na 
czas nieograniczony.

M I ó D naturalny
kuracyjno - odżywtzy 3 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50.

GRZYBY prawe
od 6 xł. kg.---------- 8955

Koziołkow i Jędryczek, 
Sosnowiec, 3 'Maja 21

POSADY
i PRACE §

Patelnie elektryczne S®
w cenie 73.50 zł.

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr, Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna.

Szternzys. Spotka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Akt spółki zeznany został dnia 
8 września 1951 r. przed not. Przesmyckim 
w Zawierciu za N. Rep. 129 na czas nieogra- 
czony.

DNIA 25 WRZEŚNIA 1951 R.
B. 515. „J. świerczyński i S. Adamczyk"— 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" w 
Sosnowcu, Wysoka Nr. 26. Spółka ma na ce­
lu prowadzenie mechanicznej wytwórni wy­
robów drzewnych. Działalność rozpoczęła 
dnia 1" września 1951 r. Kapitał zakładowy 
spółki wvnosi złotych 10.000 i dzieli się _na 
100 udziałów po 100 złotych każdy udział, 
wniesiony do kasy spółki w sposób następu­
jący: 5000 zł. gotówką i 5000 zł. aportami. 
Zarząd interesami spółki należy do oby­
dwóch wspólników tj. do Jana świerczyń-

GRZYBY suszone
prawdziwe BOROWIKI na wiankach,

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr. 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przedstawiciele poszukiwani. 7975

PRAKTYKI 
handlowej bezpłatnie 
poszukuję. Ukończy­
łem średnią szkołę 
handlową Stów. Kup­
ców Polskich w Kiel­
cach. Łaskawe zgło­
szenia do Adimin. „Ku 
rjera Zachodniego" 
pod „Praktyka**. 9752

DO WYNAJĘCIA 
lokal mieszkalny 3 po 
koję, kuchnia, przed­
pokój, łazienka i o- 
gródek w Sosnowcu 
przy ul. Kaliskiej. — 
Wii adomość: Sosno-
woec, Wawel 12 ce­
gielnia. 99750

NOWAK
Antoni zgubił książkę 
wo j sko w ą w vda n ą
przez P. K. U. Zawier­
cie i kartę bezrobo­
cia wraz z portfelem, 
które unieważnia.

9726

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Kino dobrze prosperujące 
wskutek choroby właściciela, DO SPRZE­
DANIA natychmiast. Oferty „Kurjer Za­

chodni”, Sosnowi ee, pod „KINO”.
UWAGA: Tylko poważne oferty będą bra­

ne pod uwagę.

PROSZĘ WYCIĄĆ 
I ZACHOWAĆ!

Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatnyUWAGA GOSPODYNIE
Sosnowca, Dąbrowy Górn. i Będzina.

Wobec nader wielkiego zainteresowania jakie wzbudzają nasze 
wykłady na temat:

Pranie bielizny dawniej a dzisiaj 
postanowiliśmy pobyt nasz w Sosnowcu po raz ostatni do soboty 
dnia 5 grudnia r. b. włącznie przedłużyć.

Miljony gospodyń we wszystkich niemal krajach Europy były 
świadkami

SPRZEDAŻ 
jam ipek eł ektr yczn ycli 
po zn i żo n ych cen ach 
Zamieniam wypalone 
lampki. Sosnowiec. 
1-go Maja 30 w pod­
wórzu. Stępowski.

SPRZEDAM 
pianino francuskie, sy 
piailinię, pokój stoło­
wy, salonik oraz inne 
meble modern zupeł­
nie nowe. Informacji 
udzieli Administracja 
Kurjera Zachodniego 
Sosnowcu. 9255

SKLEP 
spożywczo - kolonjal- 
ny, albo galanteryjny 
kupię Iuib wydzierża­
wię. Może być od’ no­
wego roku. Oferty o- 
sobiste 8 — 10 rano. 
Sosnowiec, Wysoka 4, 
W. Majewski. 9749

OSTRZEGAM 
przed wynajęciem 
■mieszkania przy ul. 
Okrzei 48, od Leśniaka 
Stanisława. — Gospo­
darz. 9695

P O K ó J 
z całodziennym utrzy­
maniem, lub bez, na 
parterze, z używalno­
ścią telefonu 6-04 i ła­
zienki '— do.wynaję­
cia od zaraz. Sosno­
wiec, De kie nta 4, Welt 
man. 9753

ROŻNE

ZGUBIONE
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
F un dusz u Bezrobocia 
zgubiła Anna Imiel­
ska. 99765

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił
Ju.1 j an Zawadzki. 9764

MIÓD
czysto pszczelny pod 
gwarancją leczniczy 
z największej pol­
skiej pasieki wysyłam 
za zaliczką wraz z 
blaszauką i opłatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 3 kg. 
12.50 zł., 5 kg. 18 zL. 
10 kg. 52 zl„ 20 kg. 57 
zł. Podolski pierwszej 
jakości: 5 kg. 10.50 zł., 
5 kg. 16 zł., 10 kg. 29 
zł. 20 kg. 51 zł. Podol­
ski ciemny: 5 kg. 10 
zł.„ 5 kg. 15 zł.. 10 kg. 
27 zł., 20 kg. 48 zł Je­
dyna polska pasieka 
Stanisław Chabura,
Tarnopol, Piłsudskie­
go 9. 9488

BEZ BLAGI!
Cen y . fotogra fj i zni,ż0 
ne do świąt. 6 fol. 
portret od 10 zł. Uwa. 
ga: Amatorskie praę„ 
wykonywa się solid- 
nie. Powiększenia z 
„Kodaka1* „Lai-ci** <|0 
pożądanej wielkości. 
M.iesz ko w s ka, Sosno.' 
wiec. Piłsudskiego 2p 

562?
TAPCZANY, ” 

meble ..klubowe, oto- 
many,’ kozetki, fotek 
pojedyncze i t. p. ó 
ra.z wszelkie roboty 

tapicerskie, poleca za. 
kład tapicerski Bole­
sława Ratajskiego. Sc 
snowiec, Głowackie­
go 5. 9595.

FORTEPIANY " 
pianina — naprawia 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 2Ó 
telef. 10-22. 9148

MEBLE
różne, otomany dywa 
nowe, materace, kó 
zetki własnego wyro­
bu na dogodnych wa­
runkach za gotówkę 
i na raty, Sosnowiec- 
Pogoń, ul. Nowopogóń 
ka 17, Bracia Antczak 

9259

UNIEWAŻNIAM
4 weksle ,po 100 zło­
tych wystawione in 
1)lanco przez Włady­
sława Szmidta tytułem 
kaucji Eljaszowi Weiii 

gurtowi a puszczone 
przez tegoż Weingonta 
w obieg. 9745

UNIEWAŻNIA 
dowód osobisty wyda­
ny przez starostwo 
Olkuskie. Mar ja Ko­
cjan 7. Olewina.

SŁOWA OBRAŻLIWE 
wypowiedziane piizc- 
zemnie, w dniu 18 pa; 
daiernika, w reizmrżt 
przeciwko p. J. Mar­
kiewiczowi, odwołuję 
jako powiedziane w 
żartach. J. Stodółlkie-

LOKALE POSZUKUJĘ 
pożyczki 6.000—10,000 
złotych na dobrych 
warunkach, zabezpie­
czenie hipoteczne. 
Zgłoszenia do Adm. 
„Kurj. Zach.“ pod „Po- 
życzka‘‘.

pokazu prania
z jakim jest nasz każdy wykład połączony. To też gospodynie Za­
głębia Dąbrowskiego powinny zobaczyć sensację całego kontynentu 
t.j. nasz 9-ciokrotnie opatentowany

mosiężny kompresor do prania, 
całkowicie wyrabiany w kraju!

Cena reklamowa i pokazowa wynosi:
za mosiężny kompresor „Tempo11 zł. 50 
za wyżymaczkę „Tempo" zł. 13.
Zamawiać można jedynie Łam gdzie odbywają się pokazy. 
Każda ekonomicznie myśląca gospodyni powinna się naocznie prze­
konać o zadziwiającej wprost wydajności naszego aparatu, którym 
można wyprać 100 kołnierzy lub 50 ręczników lub

POKÓJ 
umeblowany do wy­
najęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7, II p.. m. 10.

9754

DOWODY 
wojskowe wydane 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Leinel 
Wiindhajm, Będzin, 
Modrzejowska 25

20 koszul w ciągu 5 minut śnieżn. biało
Prosimy o zabieranie ze sobą brudnej bielizny, także krochmalonej, którą w przeciągu 5-ciu minut oddaje się zupełnie czystą z powrotem.
Pokazy odbędą się W S O S N O W C U,
Hotel Centralny ul. 3-go Maja 11, pokój 30.
Prosimy o punktualne przybycie w godzinach 11 przed poi., 

4 popot, 6 i 8 wieczorem.
Kupującym z okolicy zwraca się koszta podróży.

W ALBO Sp. z o. odp. Oddział eksploatacji patentów Katowice.

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!

NIE PYTAJ NAWET!
Wszak przekonałem Cię, że najładniejsze, najlepsze 1 najtańsze 
SWETRY, PULOWERY, TRYKOTARZE, BIE­
LIZNĘ MĘSKĄ I DAMSKĄ, RĘKAWICZKI,

GUSTOWNE KRAWATY i t. p.
dostaniesz w firmieNATAN ABRAMCZYK

SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska Nr. 23.-------Tel. 4-53

DZIŚ! Największy przebojowy film obecnego sezonu z MAURICE CHEVALIER 
Film, który z nienotowanem powo­
dzeniem idzie obecnie w Warsza­
wie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu.1249 DAWNIEJ WESOŁY PORUCZNIK

Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* | Początek sean.ów: I o godz. 6, II — 7.45 i III —9.50. UPRASZA SIĘ O PRZYBYCIE NA POCZĄTEK SEANSÓW.

I DŹWIĘKOWE KINO I _ 

„PAŁACE” = 
|ljso W SOSNOWCU. | fi 

ulica Warszawską 2. I
SALTO MORTALE (ŚMIERTELNY SKOK)

Najnowszy przebój fran­
cuskiej produkcji.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gn, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogtoszeidu drobne do 20 wyrazów 10—30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku- 
Najmniej 1 zloty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 prac. drożej. Ogtoszerda fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpuli przed tekstem i w tekście 70 mm* 
za tekstem 33 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za ndedostarczeidt 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa JK nr jera Zachodniego’* niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensji’ 
finansowe Wydawnictwa „Kur jer Zachodni** zaskarżalne są w Sosnowcu._______ ___________

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FIL JE: Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11.
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73. _ Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

■■-w. i REDAKTOR JSACŁ TADEUSZ OPIOLA.— DRUK -KURJERA ZACHODJNIEGO" JE SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. - REDAKTOR OBP. HENRYK STRYJEWSK1 ~


